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Pustka zamiast programu
„K om u n ik at"  e n d e c k i

„Program" t. zw. obozu naro­
dowego był oddawna właściwie 
zagadką naw et dla kół politycz­
nych. „Zasady" były znane- kle­
rykalizm, nacjonalizm, antysemi 
tyzm, a przedewszystkiem anty­
semityzm. Ale to jeszcze nie 
program. Ja k  np. wygląda w 
„programie" zagadnienie ustro­
jowe (ustroju politycznego) / 
D yktatu ia? Niewiadomo. „W ar­
szawski Dziennik Narodowy" w 
ostatnich czasach parokrotnie 
zastrzegał się, że dyktatury 
bie me życzy, ale demokracji — 
także nie... I takich zagadek jest 
wiele.

Dn, 16-go lutego obradowała 
Rada Naczelna Stronnictwa Na 
rodowego. W ydala ogromny 
sążnisty „komunikat", który wi­
docznie m a streścić stanowisko 
stronnictw a w dobie obecnej. 
Program? nie, ale aktualne s ta­
nowisko, aktualne postulaty 
Coś w rodzaju manifestu do „Na 
rodu". Z uwagą wczytujemy się 
w „manifest": wszak jest to o- 
rędzie partji, k tóra zapowiada 
rychły koniec obecnego systemu 
(„dobiega do momentu krytycz­
nego") i stw ierdza „pilną po­
trzebę przeciwstawienia mu in­
nego systemu**; zarazem daje 
dyskretnie do poznania, że wła­
śnie Stronnictwo Narodowe bę­
dzie tym spadkobiercą. Zainte­
resowany czytelnik napróżno 
szuka tego drugiego „systemu" I 
Niema go ani śladu. Pustka, do­
słownie pustka! A w tej przera- 
żaiącej pustce kołacze się jedno 
jedyne słowo: Żyd—Żyd—Żyd!... 
1 nic więcej? Czy to ma być o- 
rędzie partji, pragnącej objęcia 
rządów? Ten „inny system"?! 
Ten ratunek Polski?

Ale zacznijmy pokolei. W ka? 
dym programie (czy systemie) 
polskim na dziś szukamy pięciu 
głównych momentów: zagranicz 
nego, ustrojowego, gospodarcze­
go, socjalnego, kulturalnego Co 
więc daje konkretnego nowe o- 
rędzie do „Narodu"?

W polityce zagranicznej orę­
dzie krytycznie zapatruje się na 
obecną politykę min. Becka 
Słusznie. Ale czy mówi coś kon­
kretnego, czy występuje np. 
przeciwko nadmiernemu zbliże­
niu się do państw a Hitlera? Nie 
O tem ani słowa; czy czasem 
sympatja dla hitlerowców nie 
osłabiła dawniejszej antypatji 
do Niemiec? Tu widać pewną 
chwiejność Natomiast orędzie 
jest niezadowolone z tego, że 
„poszczególne mocarstwa stara 
ją się rozszerzyć pole dla akcji 
Sowietów w Europie**. Które 
m ocarstwa? zapewne Francja 
przedewszystkiem — ta Fran­
cja, z k tórą dotychczas endecja 
chciała utrzymywać jaknajlep 
sze stosunki. I jak, rzecz nie­
wytłumaczona, można sparali 
żować niebezpieczny wpływ 
„Trzeciej" Rzeszy w Europie — 
bez Sowietów? I z kim ma Pol­
ską współdziałać — oprócz Frań 
cji? W szystko to  jest bardzo, 
bardzo niewyraźne. Jak  widzi­
my, w dziedzinie polityki zagra­
nicznej orędzie aie daje dosłow 
nie mc.

Polityka ustiojowa. Również 
„okrągłe" nic. Am słowa. O rę­
dzie narzeka na obecny system, 
że wszystko chce robić K ząd,1

sam, bez społeczeństwa. O rę­
dzie zaś chce zespolenia Rządu 
z „narodem", bo niedobrze, po­
wiada, jeśli Rząd jest „zbyt (?!j 
obcy" społeczeństwu. Dobrze; 
ale w jakich formach ustrojo­
wych odbędzie się to wspóldzia 
łanie społeczeństwa i Rządu? 
D yktatura? podobno nie. De­
mokracja? podobno nie. Jakaś 
forma „totalna"? podobno nie 
Więc jakiż ustrój ma zastąpić 
obecny system? Niewiadomo. A 
rzecz to chyba ciekawa, zwłasz 
cza, że sympatje endecji dla fa­
szyzmu są znane i aktualne.

Sprawy gospodarcze i socjal­
ne, weźmy |e razem. Nacisk jest 
położony na nędzę wsi, istotnie 
strasznej, przerażającej. Stron­
nictwo, widać, chce rozszerzyć 
swą robotę na wsi. To też o 
bezrobociu i nędzy w miastach 
znajdujemy zaledwie parę słó 
wek. Ale jak dopomódz tej nę­
dzy wiejskiej? Tu zaczyna się 
cała ogromna antyżydowska 
część orędzia, zastępująca cały 
program gospodarczy i socjalny. 
Nędza Y?si — od pizeludnienia, 
powiada orędzie, a przeludnie­
nie się skończy, jeśli ludzie ze 
wsi ruszą do miasteczka i je 
spolszczą, wyrzucając żydów. 
Bardzo proste! 1 kwestja gospo­
darcza i kwestja socjalna w jed 
nem prostem (nawet prostac- 
kiem) haśle. „Biej żydów — spa 
saj Rassieju"! Istotna treść o- 
rędzia w tem jednem haśle. Jest 
to właściwie nie oiędzie progra­
mowe, lecz odezwa antysemic­
ka. Czytamy np. o nadziejach, 
które wiąże stronnictwo z ru­
chem antyżydowskim:

„Najwydatniejszem zjawiskiem 
naszego życia politycznego jest w 
obecnej chwili potężny, żywiołowy, 
acz przeważnie jeszcze pozbawio­
ny należytej organizacji ruch prze 
ciwżydowski szerokich mas, w któ­
rym coraz większą rolę odgrywa 
ludność naszych wsi . Aczkolwiek 
idzie on naprzód bez jednolitego 
kierownictwa i w różnorodnych 
swych wystąpieniach nie wykazuje 
ścsilego planu, rozwija się on szyb 
ko i ogarnia stopniowo cały obszar 
kraju. Rozrostu tego ruchu żadna 
siła nie zdoła już powstrzymać. 
Walka z nim nie jest walką z 
„antysemityzmem1', z jakąś dok­
tryną, obok innych szczepioną ma­
som w jakichś specjalnych celach, 
czy też z interesami jednej war­
stwy — to walka z narodem pol-

Pułk. Franco na czele Paragwaju
Pułkownik Franco przybył sa­

molotem do Assuncion witany owa 
cyjnie przez ludność. Płk. Franco 
odbył konferencję z kierownikami 
zwycięskiego przewrotu w spra- 
wieu tworzenia nowego Rządu. W 
całym kraju panuje spokój. (PAT).

Z Assuncion donoszą: Pułkow­

Vemzelos odchodzi
Jeden z przyjaciół Venizelosa> litycznego jest ostateczną, tembar 

otrzymai od niego list, w którym dziej, że ostatnie wybory dowio- 
Venizelos zawiadamia, że jego de I dły, iż połowa narodu greckiego 
cyzja o wycofaniu się z życia po-| nie popiera jego polityki. (PAT).

skim(!), który chce i musi mieć 
to, co każdy inny naród ma na 
swej ziemi11.
Tu właśnie jest treść całego 

orędzia. Poco konkretny pro­
gram — gospodarczy, socjalny, 
kulturalny — skoro (wzorem hi 
tlerowskim) można wszystko po 
stawić na jedną kartę nastrojów 
i demagogjil Naturalnie, taki 
program jest poprostu oszuki­
waniem mas, albowiem „zbyte­
cznej" ludności wiejskiej jest 10 
miljonów, a wszystkich Żydów 
w Polsce ok. 2.8 milj. (przypuś­
ciwszy naturalnie, że ludność 
wiejska ..wysiuda” wszystkich 
Żydów). A cóż tymczasem zro­
bią masy bezrobotnych w mia­
stach? Zbyt to na.wne (naiw­
ność udana, aczkolwiek niezbyt 
udała), by przyjąć takie „zała­
twienie" sprawy nędzy polskiej 
i całego kryzysu kapitalizmu! 
Ten „trick" demagogiczny ma 
ukryć, zamaskować fakt istotny 
przed „klijentelą" chłopską i e- 
wentualnie robotniczą, że stron 
nictwo stoi na stanowisku czy­
stej obrony kapitalizmu, i to na-' 
wet w starej, nieskrępowanej- 
antyetatystyczńej, niemal „libe­
ralnej" (w znaczeniu gospodar- 
czem) formie. Dość wziąć do

Nowy Rząd Hiszpanii
Jak donieśliśmy wczoraj w czę­

ść; nakładu, Azana utworzy) no­
wy Kząd Hiszpanji. Pełny skład 
gabinetu przedstawia się nastę 
pująco;

Pieinjer — Azana.
Minisier spraw zagranicznych— 

Barcia.
Minister spraw wewnętrznych— 

Saivador.
Minister finansów — Gabriel 

Franco.
Minister wojny — Masqelet.
Minisier marynarki — Yiral.
Minister rolnictwa — Vunes.
Minisier robót publicznych — 

Cezares Quiroda.
Minisier pracy — Ramos. 

Wszyscy powyżsi ministrowie
należą do stronnictwa lewicy re­
publikańskiej.

Minister oświaty — Domingo.
Minister sprawiedliwości— Lara.
Dwaj ostatni członkowie Rzą­

du należą do unji republikańskiej.

nik Franco objął stanowisko pre­
zydenta. Komitet rewolucyjny 
opublikował manifest, zawiera­
jący wytyczne programowe no­
wego Rządu. Związek byłych kom 
batantów został wezwany przez 
Rząd do utrzymania ładu i porząd 
ku w kraju. (ATE).

ręki broszurę wspólkierownika 
stronnictwa prot, Rybarskiego 
„Podstawy narodowego progra 
mu gospodarczego". Protesor 
niezadowolony jest tylko (str. 
63) ze „Zwyrodnień Kapitaliz­
mu" (w postaci np. „holdin­
gów"), ale bardzo gorliwie poza 
tem brom ustroju kapitahstycz 
nego. Mówiąc nawiasem, jako 
ekonomista, nie spada na taki 
„poziom" by widzieć ratunek 
wsi w... usunięciu Żydów z mia 
steczka. W pogoni za rentow 
nem (politycznie) hasłem, stron 
nictwo spada na poziom najpry­
mitywniejszej demagogji ulicz 
nej.

Takie jest to  orędzie. Pustka 
Jaki „inny system ' chce stwo 
rzyć endecja—niewiadomo. Sły­
chać tylko nagonkę antysem ic-, 
ką, która 1) ma zastąpić pro ­
gram; 2) ma zamaskować obro 
nę kapitalizmu; 3) ma dać od 
skocznię do agitacji po wsiach 
i miastach.

Ale pozostaje jeszcze kultu­
ralna strona programu, — przy­
pom ni czytelnik. Właśnie! „kul­
tura" tego „katolickiego" stron­
nictwa polega na szerzeniu nie­
nawiści. Het! Hitler!

K AZ CZAPIŃSKI.

Minister przemysłu i handlu — 
Buf ta (bezpatryjny).

Minister komunikacji — fiarron 
(bezpatryjny).

Nowy Rząd inoże liczyć na po­
parcie wszystkich grup bloku le­
wicowego.

*
Z Madrytu donoszą: Gabinet 

Azany został powitany przychyl­
nie przez opinję publiczną. Na 
wiadomość o utworzeniu nowego 
Rządu uformował się wielki po­
chód, który przeszedł ubcami 
miasta. Demonstranci nieśli sztan­
dary i transparenty, wznosili o- 
krzyki na cześć Republiki oraz 
nowego Rządu. Pochód przy 
dźwiękach „Międzynarodówki11 u- 
oał się przed gmach ministerjum 
spraw wewnętrznych. Na nalko- 
nie ukazał się nowy premjer Aza­
na w towarzystwie przywódcy 
stronnictwa socjalistycznego Lar­
go Caballero. Premjer wygłosił 
przemówienie do zgromadzonych 
tłumów. Oświadczył on, że pro­

W ię ź n io w ie  p o lity c z n i  
n a  w o ln o ś c i

Prokurator generalny Hiszpanji polecił podwładnym mu instytu­
cjom natychmiastowe wypuszczenie na wolność wszystkich aresz­
towanych pod zarzutem przestępstw politycznych. (ATE).

Front Ludowy zorganizował w 
Walencji olbrzymią manifestację 
na cześć nowego Rządu. Urzą­
dzono olbrzymi pochód, przedsta­
wiający pogrzeb in effigie Ler- 
roux, Gil Roblesa, Siegfrieda Bla-

Własnym wysłkiem zbudujemy
naszb własna wielka prasę

K o n fis k a ta
Wczorajszy nasz numer uległ 

końtiskacie spowodu trzech nie 
wielkich artykułów ; jeden — 
pióra tow. K. Czapińskiego — 
przedstawia! wrażenia z Okrę­
gowej Konferencji P. P . S. na 
Pomorzu, dwa następne (tow- 
iid.) omawiaiy dwa rozmaite 
jrzejawy polityki hitleryzmu n ie , 
mieckiego. W rażenia tow. Cza­
pińskiego łączyły się tak samo 
ściśle z niektóremi stronami te, 
polityki.

T U  konfiskaty nie możemy 
przyjąć w milczeniu. Bo wcho­
dzi tu v/ grę problem naszeg., 
prawa do SAMODZIELNEJ oce 
ny polityki i planów OBCEGO 
państwa. Trzeba zrozumieć, że 
sytuacja, w które) władze admi­
nistracyjne polskie odnoszą się 
agodme; do surowej naw et kry 

tyki ministrów Rzeczypospoli 
tej, niż do krytyki „obcych po- 
teucyj", jest sytuacją paradok­
salną, sprzeczną radykalnie ze 
wszystkiemi tradycjami, z caiem 
.nastawieniem psychicznem ru­
chu niepodległościowego la: 
dawnych. Jak ie  tu są kryterja? 
Kto tu decyduje? Wszak „pra­
wo" prasowe „Trzeciej** Rzeszy 
nie może obowiązywać nikogo 
w Państwie Polskiem? Zakorze­
niają się w tej dziedzinie jakieś 
nieprawdopodobne obyczaje, 
Czas najwyższy, by położono im 
kres, i to  w sposób bardzo s ta­
nowczy.

M. NIEDZIAŁKO W SKI.

gram wyborczy bloku lewicowe­
go zostanie zrealizowany. Wszyst 
kie zarządy gminne, które zosta­
ły rozwiązane po krwawych wy­
darzeniach w październiku 1934 r 
będą przywrócone. Premjer we 
zwał ludność do zachowania spo 
koju, zaznaczając, że nowy gabi­
net przywróci wszystkie swobo­
dy republikańskie. W Madiycie 
panuje zupełny spokój. Ostre po­
gotowie policji zostało ‘.dwołane. 
Parlament zostanie zwołany w 
pierwszych dniach marca. Na sta­
nowisko przewodniczącego Korte- 
zów jest wysuwany byty premjer 
Martinez Barrio. (ATEl.

**
Rząd Azany składa się z naj­

wybitniejszych przedstawicieli le­
wicowych grup inteligencji i mie­
szczaństwa. Socjaliści, komuniści, 
syndykaliści nie wzięli udziału w 
składzie Rady Ministrów, ofiaro 
wując wszakże Rządowi pełne 
poparcie parlamentarne całego 
Bloku lewicy'.

sco, syna Blasco lbaneza. Wszy­
scy trzej byli kandydatami bloku 
antyrewolucyjnego. Po przedefilo­
waniu przez miasto manifestanci 
rozeszli się spokojnie. (PAT).

D ru g ie  ż y ro  
„Gazety Polskiej"

Swego czasu p. Ign. M atu­
szewski udzielił łaskawie swego 
„żyra" na „wekslu", wystawio­
nym przez gabinet p. Kościał­
kowskiego w foimie pierwszego 
programu gospodarczego w do- 
oie uzyskiwania pełnomocnictw. 
P. Matuszewski nabrał wtedy 
otuchy, jako że jego ideałom 
„deflacyjnym" nie groził żaden 
i o ważniejszy szwank. Społe­
czeństwo przyjęło owe, zaofia­
rowane samorzutnie, żyro z u- 
czuciem... zaniepokojenia; sami 
kierownicy odnośnych resortów 
iowego gabinetu przyjęli je bez 
-bytn.ego entuzjazmu.

Teraz „G azeta Polska” po­
spieszyła z żyrem numer drugi. 
P. premjer Kośściałkowski prze 
prowadził podobno w swojej mo 
wie „linję podziału" w społe­
czeństwie na tych, którzy uzna­
ją  nową Konstytucję, i na tych, 
którzy jej uznać nie chcą. Do 
tego właśnie, mocno uproszczo­
nego zresztą, przedstawienia 
wywodów p. Kościałkowskiego 
„Gazeta Polska" zgłasza się w 
roli żyranta... Owszem... Ow­
szem... Tylko tak dalej... Isto t­
nie... Istotnie... Właśnie... W ła­
śnie... P. Kościałkowski otrzy­
mał nieomal jakiś dokument,.po 
twierdzający jego prawomyśl- 
aość „sanacyj'ną‘‘. Poczem na­
stępuje pokazanie języka opo­
zycji. Wszystko, oczywiście, w 
tonie odpowiednio namaszczo­
nym, uroczystym, przypominają 
cym kolejne encykliki papie­
skie. Ta manjera „dostojnych 
objawień" jest, mówiąc nawia­
sem, trochę śmieszna.

• •
Podkreślić w arto — na wszel­

ki wypadek, — że polski ruch 
socjalistyczny nigdy nie trak to­
wał oświadczeń poprzednich p. 
aremjera Kościałkowskiego, ja­
ko jakiejś „oferty" pod naszym 
ldresem. To już są kategorje 
myślenia czy... wewnętrznego 
niepokoju „Gazety Polskiej". 
Mv stawiamy zagadnienia, w spo 
sób tak jasny, tak oczywisty, że 
aie powinnuby tu być miejsca 
dla żadnych nieporozumień. In­
teresujące natomiast byłoby tro  
chę inne postawienie dzisiaj o- 

. maw:anej kwestji.
„Nowy ustrój polityczny"!

! Pięknie. Można go chcieć zmie- 
i nić, można go naw et zwalczać 
! otwarcie, szczerze, w imię inne- 
j go ustroju politycznego. To wła­
śnie my robimy. Ale można ta k ­
że wdziać na plecy togę oficjal­
nego in terpretatora i obrońcy, 
poczem w praktyce wyrywać 
cegiełkę po cegiełce z funda­
mentów w imię... obrażonych 
godności „wielmożów" systemu,

My wolimy tę metodę pierw ­
szą. Z drugą nie mamy nic do 
czynienia.

To jest też... „linja podziału**.
AR.

Powó ź w Hiszpanii
Rzeki Gwadal, Kwinir, Sermes i 

, Tajo wystąpiły z brzegów, zata­
piając cale wsie w prowincjach 
Sewilla i Salamanka. W Rincona- 
da i w okolicach powódź zatopiła 
wiele domostw. W Mor on uległa 
zniszczeniu stacja wodociągów. 
W Cantillana ewakuowano 15 do­
mów. Zorganizowano wszędzie 
pomoc doraźną Czerwonego Krzy 
ża dla powodzian. (PAT).
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Dalsze obrady budżetowe nowego Sejmu
B udżety  l i  S. W o jsk., M in isterjum  Poczt I T e le g ra fó w  oraz N in . Kom unikacji

Konferencja morska
( t s f f l f f l  g r a ń i M S i H l e

W  czw artek nowy Sejm rozpa­
tryw ał trzy budżety: Min. Spraw 
W ojskowych, Min. Poczt i Tele­
grafów  oraz Min. Komunikacji.

Budżet M. S. W ojskowych nie 
w ywołał żadnej dyskusji. W y­
słuchano tylko referatu spraw o­
zdaw cy i przemówienia p. mini­
s tra  gen. Kasprzyckiego.

Buaiet
Mm. Spr. Wojskowych

Referent pos. Duch podnosi, że 
już trzeci rok budżet wojskowy 
utrzymuje się na tej samej wyso­
kości. W ydatki wynoszą 768 mi- 
Ijonów i stanow ią i/s  część całe­

go budżetu Państw a. Wysiłek 
społeczeństwa je s t więc duży, ale
jeśli porów nać nasz budżet woj 
skowy z budżetem naszych sąsia­
dów, t. j. Niemiec i Rosji, to jest 
on nieproporcjonalnie maty. 
MOWA MIN. KASPRZYCKIEGO.

Przemówienie n i.iis tra  Spraw 
W ojskowych, gen. Kasprzyckiego, 
nie było poświęcone budżetowi, 
lecz łączności, jaka istnieje pomię- 

■dzy ogółem społeczeństwa a ar- 
mją.

P. minister zaznacza, mówiąc o 
organizacyj sił zbrojnych

W yraźna  —  bez niedomówień — 
usuw ająca  możliwość ta rć  w ew nętrz­
nych, bo o p a rta  o  au to ry te t G enera l­
nego In spektora  -.1 Zbro jnych  o rg a ­
n izac ja  te j p racy , w zras ta jący  z kaź 
dym  dniem  je j w ysiłek, sp a ja  coraz 
s iln iej nasze wojsko, gotowe w kaź 
dej chwili spełnić sw ój obowiązek 
obrony g ran ic  O jczyzny. W ew nętrz­
n a  spoistość i w artość  a rm ji n ie  je s t 
jedynym  głównym elem entem  obron 
nośei Polski. W sp arta  być ona musi 
przedew szystkiem  przez duchowe w ar 
tośoi ogółu, rówiuta! przez  s ta ły  roz­
w ój w artośc i, m a terja ln e j k ra ju . Z 
radośc ią  widzimy każdy p rzejaw  kon 
so lidacji w ew nętrznej, niezbędnej, by 
w  chwilach zagrożenia Polska  mo­
g ła  stanow ić jedno lity , z w a rty  Wok 
siły , p rzen ikn ię tej w tfą  o f ia r , wolą 
nieustęp liw ej w alk i o  zwycięstwo. 
W  u rab ia n iu  ty c h  w artości m oral­
nych  wysiłkow i ogólnemu s ta łe  to ­
w arzyszyć będzie p rac a  w ojska". 

Budłst
Min. Pccit I Telegrafów

Po krótkim referacie spra- 
w ozdawcy, pos. W alewski posta­
wił nasfępujce pytania:

Gzy p raw dą  je st, iż  szereg  wyż­
szych urzędników  M in. Poczt i T e ­
leg ra fów  z asiad a  w radach  nadzor­

czych przedsięb iorstw  Polskie Ra- 
d jo , PA S T , R en o m ie  Pocztowej, 
Państw ow ych Zakłacteth T ele . i R a ­
diotechnicznych i < j  -Jtrzym ują za 
to  w ynagrodzenie? J e ś li ta k , to  p ro ­
szę o podanie fo rm y i wysokości 
tych  w ynagrodzeń. Pozatem  pytam , 
czy tych  funkcyj n ie  należałoby u- 
znać  za  część ich  obowiązków służ­
bowych i jeżeli kum ulacja je s t  ko­
niecznością, to  dlaczego funkcje  te  
pow ierzane  są  wyłącznie urzędnikom  
wyższym, a  n ie  także  rów nie zdol­
nym  średnim  i  niższym , k tórym  w 
te n  sposób możnaby przy jść  z pomo­
cą  w  ich sy tuacji m a te rja ln e j?

WYJAŚNIENIE, KTÓRE NIC 
NIE WYJAŚNIA. 

Sprawozdawca w  odpowiedzi 
pos. W alewskiemu wyjaśnia: 
..-.„JeJWędnłcy M in. Poczt i  T elegra­
fó w  zasiadają  we w ładzach przed­
siębiorstw , należących w całości lub 
w  części do P aństw a , zgodnie ze 
zw yczajam i, przy ję tem i w e w szyst­
kich reso rtach , a  przew ażnie wyżsi 
ze w zględu n a  konieczność posiada­
n ia  odpowiednich kw alifikacyj. W y­
sokości na tom iast ich wynagrodzeń 
podać nie mogę, ze w zgęldu na brak  
odpowiedniego m a terja lu . Mogę je ­
dynie  zawiadomić, że okólnik m ini­
s t r a  Poczt i  T elegrafów  usta la , że 
g ran ica  tych  w ynagrodzeń od dnia 
1  lu tego  1936 r .  n ie  może p rze k ra ­
czać 100% uposażenia urzędników  
M inisterjum , zasiadających  w e w ła ­
dzach przedsiębiorstw  państw owych".

N a tem zakończono dyskusję nad 
budżetem Min. Poczt i T elegra­
fów i przystąpiono do budżetu Min. 
Komunikacji.

Budżet Min. Komun kac'i
Sprawozdawca pos. Starzak 

stw ierdza s ta łą  poprawę w  wyni­
kach finansowych gospodarki ko­
lejowej. żału je , że za tranzyt od 
Niemiec zebrała się należność 75 
miijonów zł.

Złe wrażenie w śród pracowni­
ków spraw ia przyjmowanie do pra

cy ludzi o wysokich grupach upo­
sażenia, którzy po krótkiej prak­
tyce zajęli kierownicze stanowiska. 

CHOROBY I EMERYTURY.
Dalej sprawozdawca powiada:
„Sm utnym  objaw em  je s t  zaobser­

wowany w śród kolejarzy i ich rodzin 
w zrost liczby chorób, t .  zw. kryzy­
sowych, świadczy to, że w ynagrodzę 
nie pracowników zostało obniżone 
już poniżej minim um  koniecznego do 
życia.

Z praw dziw ą przykrością p rzystę ­
pu ję  te raz  do poruszenia spraw y, 
k tó ra  lepiej by bodaj nie była zała­
tw iona wcale, niżby m iała wywołać 
ta k  wielkie poruszenie i ta k  niemiłe 
kom entarze. Bezwzględnie budżet 
em erytów  kolejowych, wynoszący 
przeszło 93 m ilj. zł. je s t  bardzo wy­
soki i stanow i za duże obciążenie 
przedsiębiorstw a. Nie je s t  to  jednak 
winą b. pracowników kolejowych i 
n iem a rac ji by sku tk i tego  właśnie 
oni mieli ponosić. Mam tu  na  myśli 
spraw ę obniżenia zaopatrzeń  em ery­
ta lnych , wdowich i sierocych w d ro ­
dze t .  zw. przerachow ania la t służby 
zaborczej. Pracow nicy kolejowi wno- 
sili w czasie sw ej służby t. zw. za­
borczej odpowiednie op ła ty  od swych 
poborów. Specjalnie  pokrzywdzeni 
zostali em eryci z  te renu  h. zaboru 
austriack iego”.

(Sprawę em erytów kolejowych
obszernie m  hm ?

W e  F r a n c j i
W  p r z e d d n t o  k a m p a n i i  w y b o r c z e ;

Stronnictwa „umiarkowane" i 
prawicowe s ta ra ją  się nie dopuścić 
do umocnienia się współpracy u- 
grupowań, wchodzących w skład 
„Frontu Ludowego". Znamienne 
św iatło na te tendencje prawicy 
centrum rzucają  ogłoszone w  „E- 
cho de P aris"  dyrektywy przed­
wyborcze kierowanego przez red. 
Keryilisa, „centrum propagandy re­

Sytuacja na froncie
S po w iadan ie  P olaków , k tórzy  się d js !a !i do n iew o li w ło s k ie j

O sytuacji :ia froncie północ­
nym otizyir.aliśmy wczoraj jedynie 
urzędowe wiadomości włoskie. Ko­
munikat włoski notuje dabzy po­
ścig lotników włoskich za  cofają­
cymi się na południe wojskami a- 
fcisyńskiemŁ źród ła  włoskie dono­
szą pozafem, że pierwszy i trzeci 
korpusy armji rozszerzają streię 
okupacji włoskiej. W obec zajęcia 
Gaela, trzeci korpus znajduje się 
w  odległości 20 kim. na południe 
od  rzeki Gabat, L j. na tytach a r­
mji Rasa Kassy i Rasa Sejuma, kto 
re znajdują się nadal w prowincji 
Tembien. Zajęcie Gaela utrudni 
Abisyńczykom zaopatrywanie ar­
mji Rasów Kassy i Sejuma • zmusi 
ich do cofnięcia się w kierunku 
zachodnim, albo conajmniej do 
zmniejszenia stanu sił zorojnycli 
tych armij przez podzielenie ich na 
drobne oddziały, które mogą w y­
żywić się własnym przemvsiem.

Na południe w  rejonie Sassaba- 
neh, r,a odcinka ogadeńsktm, to ­
c z ą  się zaciekłe walki, o których 
dotychczas niema bliższych wia 
domości. Istnieje przypuszczenie, 
że gen. Grazziani rozpoczął ofen­
sywę w kierunku Dżidżigga,

W czoraj na ulicach stolicy Abi­
synji ukazali się jeńcy włoscy w 
kaskach kolonjalnych.

Aby przekonać wszystkich że 
jeńcy włoscy są  dobrze traktow a­
ni, Rząd abisyński wysłał do Des- 
sie oficera włoskiego, wziętego do 
niewoli w  styczniu i znajdującego 
się w Addis-Abebie. Oficer ten 
m a praw o odwiedzić jeńców w łos­
kich, znajdujących się w  obozie 
w  Dessie.

Korespondent „Giornale dTta- 
lia“  w  M akalle podaje szereg 
szczegółów o dwuch Polakach, 
którzy zostali wzięci do niewoli 
podczas bitwy pod Amba Aradam 
przez żołnierzy dywizji 23-go mar­
ca.

M aksymiijan Stanisław  Belaw, 
urodzony w  1900 r., skończył m e­
dycynę na Uniwersytecie w ar­
szawskim.

Tadeusz Medyński, urodzony w 
r. 1910 w W arszawie, jest z za­
wodu dziennikarzem.

Obu Polaków badano w  namio­
cie oficerskim. Z zeznań Ich wyni­
ka, że dr. Belaw podróżował nie­
daw no po Japonji w  poszukiwa­
niu zajęcia. W listopadzie 1934 r. 
uzyskał on stypendjum w  amery- 
kańskiem tow arzystw ie „Sudan 
Interior Mission**. Towarzystwo 
to kierowane jest przez Ameryka­
nina Lambi, który przyjął obywa­
telstw o abisyńskie i stał się jed­
nym z głównych doradców Negu­
sa i prezesem abisyńskiego Czer­
wonego Krzyża. Następnie dr. Be­
law zaciągnął się do abisyńskie­
go  Czerwonego Krzyża z pensją 
400 ta larów  miesięcznie. Pewnego 
dnia mianowano go dyrektorem 
szpitala potowego nr. 3 ł  wysłano 
do Dessie. W  skład szpitala v cho­
dziło 21 sanitarjuszów abisyrt- 
skich i 1 asystent europejski.

W Dessie spotkał dr. Belaw 
dziennikarza Medyńskiego, podró­
żującego samochodem po Abisynji. 
Medyński, który przekonał się, że 
warunki pracy dziennikarskiej w 
Addis Abebie są  bardzo trudne, 
spotkawszy się z dr. Belawem w 
Dessie, postanowił zaciągnąć się 
jako asystent szpitalny, zwłaszcza, 
że posiadał pewne znajomości z 
medycyny. Obaj Polacy byli w 
Dessie podczas bombardowania 
m iasta przez W łochów. Szpila! o- 
trzym ał następnie rozkaz przyłą­
czenia się do wojsk Rasa Mulughe 
ty, który zbliżał się do Amba A- 
radam. Szpital załadow ano na 120 
mułów i w  tow arzystw ie eskorty 
złożonej ze 125 żołnierzy wyru­
szono w kierunku Kworarn, 
gdzie zatrzym ano się dw a ty­
godnie. Szpital przybył do Ara­
ba Aradam dnia 23 stycznia. W ia­
domości nadchodzące z Dessie mó 
wity o  wielkich zwycięstwach Ra­
sa Kassy, budząc entuzjazm woj­
ska Rasa Mulughety. Z nadejściem 
wiadomości o posuwaniu się W ło­
chów na  Amba Aradam przystą­
piono do przygotow ań obronnych. 
Podczas bitw y p raca w  szpitalu

naszego pisma przed paroma dnia­
mi. — Przyp. Red.).

MOWA MIN. KOMUNIKACJI 
PŁK. ULRYCHA.

N a wstępie p. m inister omówił 
pian inwestycyjny na kolejach, z 
których ważniejszemi punktami są:

1) wykonanie budowy trzech no­
wych Iinij kolejowych, rozpoczę­
tych w ubiegłym roku, a  mianowi­
cie: linji Sierpc — Toruń, Sierpc 
— Brodnica i Zegrze — Wyszków, 
o łącznej długości około 170 kim.

2) w obrębie węzła warszaw­
skiego całkowite ukończenie budo­
wy stacyj W arszaw a -  Zachodnia, 
W arszaw a -  Główna i W arszaw a- 
Wschodnia, a na  stacji W arsza­
wa - Główna zakończenie również 
robót montażowych konstrukcji że­
laznej w podziemnej części dwor­
ca i przykrycia placu przed dwor­
cem. S tacja  postojow a Grochów 
zostanie całkowicie ukończona i u- 
ruchomiona na wiosnę r  .b.

Roboty związane z elektryfika­
cją podmiejskich odcinków zostaną 
również w bież, roku wykonane 
prawie całkowicie, przyczem odci­
nek Pruszków —- W arszaw a — 
Otwock będzie otw arty dia ruchu 
o trakcji elektrycznej, przypusz­
czalnie we wrześniu, a odcinek 
Pruszków — Żyrardów  w grudniu 
b. r.

Z wielkiem uznaniem w yraził się 
p. minister o pracy kolejarzy, ktń-

publikanów narodow .", zalecające 
prawicy, aby nie zwalczała tych 
deputowanych radykalnych, którzy 
popierali Rząd Lavala i nie głoso­
wali w raz z „Frontem Ludowym". 
Keryllls zaleca niewystępowanie z 
żadną tego rodzaju inicjatywą bez 
uprzedniego porozumienia się z 
nim. (PA T .).

rym przedewszystkiem  zawdzięcza  
się wysoki poziom bezpieczeństwa.

P. minister oświadcza, że chcąc 
przekonać ogół pracowników ko­
lejowych o zrozumieniu trudu icn 
codziennej służby, o raz o pełnem 
uznaniu d la  ich wyników — a  tak- 
..e ,jako wyraz swej osobistej po­
chwały — zarządził w dniu 14 lu­
tego r. b., co następuje:

aby „ z a ta r to  pracownikom kolejo- 
wym kary porządkowe oraz  trzy  
pierwsze kary  dyscyplinarne, nie 
brano pod uw agę k a r  nałożonych 
przed dniem w ydania pierw szej poi- i 
skiej p ragm atyk i kolejowej w sp ra ­
wach kw alifikacyj i  awansów, złago­
dzono w ym iar k a r dyscplinarnych w 
nieprzekazanych komisjom dyscypli­
narnym  i dotychczas niezakończo- 
nych spraw ach, umorzono dochodze­
n ia  w spraw ach o w ykroczenia s łuż­
bowe, umorzono nieściągnięte ka ry  
pieniężne i grzyw ny o raz  nieścią­
gnięte należności, przypadające  przed 
siębiorstw u „Polskie Koleje Pań ­
stwowe" od pracowników z ty tu łu  
ich odpowiedzialności m a terja lne j za 
szkody w yrządzone bez złego zam ia­
ru  i chęci zysku".

Po mowie p. m in is tra  nastąp iła  
dyskusja.

Wielka akcla w przemyśle łódzkim
Przemysłowcy prowokują wy&uch strajku

W dniu 20 b. m. miała się obyć 
u Inspektora Pracy III Okręgu w 
Łodzi wspólna konferencja przed 
stawicięii przemysłowców i związ­
ków zawodowych.

Przedstawiciele przemysłowców 
oświadczyli, że copraw da przybyli 
na wezwanie Inspektora Pracy, 
jednak uważają za  zbędne wzięcie 
udziału w konferencji, co wyjaśni­
li w przesłanych do Inspektora Pra 
cy pismach.

N astępnie odbyła się konferen­
cja  jednostronna przedstawicieli

:rwaia dzień i noc. W  dzień do­
godziły  odgłosy pękających 
bomb, w nocy rozległy się jęki i 
wołania rannych. Któregoś ranka 
wreszcie Polacy usłyszeli glosy 
włoskie. Ponieważ była obawa, 
że zostaną wzięci za Ablsyńczy- 
ków. Medyński wyszedł pierwszy 
z jaskini, „rzucił rewolwer, i pod­
niósłszy ręce i o  góry, stanął na 
progu. Następnie zawołał na Be- 
lawa. W ten spo3ób obaj Polacy 
znaleźli się w śród „czarnych ko­
szul".

Cii. M a u r r a s  
, r  ed sę zą  Śledczym

Charles M aurras był w  środę 
badany przez sędziego śledczego w 
ciągu 3-ch godzin, jako stojący 
pod zarzutem udziału w nawoły­
waniu do morderstw na łanich „Ac 
tion Franęaise". (PA T.).

Pcwjzedny kł.d 
ite p .e t itń  Wza.entfh th 

ot w. er a nowe działy
D la obsługi klienteli w  W arszaw ie 

i woj. w arszaw skiem , Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń W zajem nych, 
otw orzył odrębny  Oddział Główny 
Ubezpieczeń Umownych, k tó ry  p rzy j 
m uje zgłoszenia w now outworzonych 
działach ubezpieczeń od ognia , g ra ­
dobicia, k radzieży z w łam aniem  i r a ­
bunku, odpowiedzialności cywilnej, 
n astępstw  nieszczęśliwych w ypad­
ków, uszkodzeń samochodów (au to- 
casco).

O tw arcie Oddziału Głównego n a ­
stąp iło , jako  konieczność dn ia , na 
sku tek  licznego napływ u ubezpieczo­
nych, k tó rzy  w te n  sposób w yróżnia­
ją  swem zaufaniem  in sty tucję  praw a 
publicznego, is tn ie jąc ą  od roku  1803 
i rep rezen .u jącą  w yłącznie kapitały  
krajow e. Z  drug ie j strony  utw orzenie 
Oddziału G łównego dowodzi, że 
klienci P . Z. U . W . zn ajd ą  ta m  sp ra ­
w ną obsługę. (X ).

Konferencja m orska doszła obec 
nie do punktu zwrotnego. Z jednej 
strony wszystkie kwestje technicz­
ne, nie wywołujące głębszej różni­
cy zdań pomiędzy delegacjami czte 
rech mocarstw .zostały uzgodnione 
i w tej mierze nic nie stoi dzisiaj 
na  przeszkodzie, aby sporządzić i 
podpisać odpowiedni t r a k ta t  Prace 
podkomitetu redakcyjnego posunę­
ły się bardzo daleko, i o ile chodzi 
o kategorje takie, jak  krążowniki, 
kontrtorpedowce i łodzie podwod­
ne, o ich wyporność oraz kaliber 
ich dział, to pomiędzy St. Z jedno- 
czonemi, W. B rytanją, F rancją i 
Włochami porozumienie zostało o- 
siągnięte. Z drugiej strony pozo- 
s ta ją  dwa nierozstrzygnięte zagad­
nienia, a  mianowicie: spraw a pan­
cerników, oraz kw estja udziału 
Niemiec w  nowym traktacie mor­
skim.

W sprawie pancerników uzyska­
nie jakiejkolwiek redukcji w  sto­
sunku do dotychczasowego pozio­
mu wyporności 35,000 ton okazało 
się niemożliwe. Sprzeciw St. Zjed­
noczonych je s t bezwzględny, a  je- 
dynem ustępstwem, jak ie St. Zjed­
noczone zgodziły się poczynić, bę­
dzie ewentualne obniżenie kalibru

związków zawodowych pod prze­
wodnictwem p. Inspektora W yrzy­
kowskiego.

Inspektor odczytał listy czterech 
organizacyj przemysłowców, ozna­
czające uchylenie się od rokowań i 
prosił przedstawicieli związków 
zawodowych o zajęcie stanowiska.

Tow. Ant. Szczerkowski oświad­
czył, że wobec tego, iż przemysłów 
cy uchylają się od załatw ienia żą ­
dań robotniczych na drodze polu­
bownej, konieczne je s t  zajęcie jed­
nolitego stanow iska przez wszyst­
kie związki zawodowe i zapropo­
nował przerwę w celu odbycia kon­
ferencji przedstawicieli związków 
zawodowych. Konferencja ta  od­
była się, poczem wznowiono obra­
dy pod przewodnictwem p. Inspek 
tora.

Tow. W alczak imieniem związ­
ków zawodowych odczytał nastę­
pujące oświadczenie:

„Przedstaw iciele związków  za ­
wodowych po zapoznaniu się ze 
stanow iskiem , zaję tem  w  pism ach 
do p. In spektora  P racy  Iii-g o  
O kręgu przez  organ izacje  przem y­
słu w łókienniczego, k tó re  to  s ta ­
nowisko oznacza uchylenie się od

finij pimiii ni ulmijtl
W tl a o s trd te iie  czaju pracy, o uriapy, 
wyrównanie płac

Jak już donosiliśmy, Komisja 
Arbitrażowa w spraw ie zatargu  w 
górnictwie Górnego Śląska od­
rzuciła wniosek przemysłowców o 
obniżkę żarobków, zatw ierdzając 
obecne zarobki do 31 lipca r. b.

Sprawa t. zw. „Pogotow ia p ra ­
cy" będzie rozw ażona przez Ko­
misję Arbitrażową, zaś zagadnie­
nie plac dwuch kategoryj robotni­
ków (wozaków i pionkarzyj ma 
być załatwione w odpowiednich 
rokowaniach z przemysłowcami.

Zapowiedziany na  dzień 20 b. 
m. Kongres radców  zakładowych 
uchwalił następującą rezolucję: 

„K ongres s tw ierdza , że orzecze­
n ie  Kom isji A rb itrażow ej, w sp ra ­
wie zatw ierdzenia obecnych zarob­
ków w górnictw ie pom ija spraw ę 
urlopów, k tó re  m iały  być załatw io­
ne  w m yśl uchw ał K ongresu rad  
załogowych.

K ongres dom aga s ię  u regulow a­
n ia  op ła ty  tonażow ej na pokrycie 
deficytów  K asy brack iej. K ongres 
podtrzym uje sw ój postu lat w sp ra  
wie skrócenia czasu  pracy  i pole­
ca związkom zawodowym prow a­
dzenie dalszej akcji w tym  k ie run ­
ku. K ongres stw ierdza , że orze­
czenie K om isji pom ija cały szereg  
postulatów  robotniczych w  spraw ie  
popraw y zarobków  i stw ierdza , że 
w alka przeciw zam achom  n a  place 
w inna być prow adzona n a  te ren ie  
w szystkich zag łęb i węglowych.

dział na pancernikach z 16 do 14 
cali. Próby skłonienia St. Zjedno­
czonych do zmiany stanowiska, po­
dejmowane zarówno ze strony bry 
tyjskiej, jak  i francuskiej, spełzły 
na niczem. Również demarche, 
podjęta w W aszyngtonie przez am 
basadora francuskiego, o raz roz­
mowa odbyta przez am basadora 
francuskiego w Londynie z Nor­
manem Davisem, nie odniosły skut­
ku. W  tych warunkach najpraw do- 
podobniejszem załatwieniem spra­
wy pancerników będzie wyłączenie 
ich z ogólnych postanowień trak ta ­
tu, przewidzianego na la t 10 i sfor­
mułowanie postanowień, dotyczą­
cych pancerników w osobnej klau­
zuli, zastrzegającej, że tymczaso­
wo, na okres kilku, np. 5 lat, utrzy 
many zostaje w mocy standart 
35,000 ton, z tern jednak, że w cią­
gu tego czasu, a najpóźniej za lat 
5, nastąpić ma ponowne rozpatrze­
nie zagadnienia redukcji tonażu 
pancerników. Istnieje prawdopodo­
bieństwo, że St. Zjednoczone zgo­
dzą się na tego rodzaju tymczaso­
we rozwiązanie, w ystarczające do 
wykonania obecnego amerykańskie 
go program u budowy pancerników 
35,000-tonowych. (PA T.).

wspólnej konferencji z p rzedsta ­
wicielami związków zawodowych 
d la  omówienia i zała tw ien ia  żą­
dań , zgłoszonych przez  związki 
zawodowe, ośw iadczają, że  n ie  w i­
dząc możliwości zała tw ien ia  tych  
żądań n a  drodze zobopólnego po­
rozum ienia, zm uszeni są  ogłoeić 
s tr a jk  w najbliższych dniach  o u re  
gulow anie tychże żądań  we w szy­
stk ich  fabrykach  Łodzi i  okręgu 
łódzkiego, w których um ow a zbio­
row a n ic  je s t  honorow ana oraz 
które  umowy nie podpisały". 
Termin strajku zostanie ustalo­

ny na wspólnej konferencji związ­
ków zawodowych.

Konferencja ta  odbędzie s ię  w 
poniedziałek, o g. 4 popoł.

»•»
P . Inspektor Wyrzykowski zapo­

wiedział, że na poniedziałek zwo­
łuje na g. 10 rano konferencję 
wspólną z udziałem przedstawi­
cieli związków zawodowych, o raz 
wielkich fabryk, które nie podpisa­
ły umowy zbiorowej.

W e wtorek zaś odbędzie się kon­
ferencja z przedstawicielami zrze­
szonego przemysłu zarobkowego 
całego okręgu.

K ongres uchw ala przystąp ien ie  
górników  do s tra jk u , jeśli s t r s ik  
proklam owany będzie n a  
zagłębi D ąbrowskiego i K raków - 
skiego, gdzie przemysłowcy doma- 
g a ją s  ię 15% zniżki płac.

Stralk polski 
na 2 kopalniach

Wbrew oczekiwaniom, strajk 
demonstracyjny dwuch kopalń 
Warszawskiego Towarzystwa w  
Zagłębia Dąbrowskiem nie skoń 
czyi się w środę wieczór. Gór­
nicy w czwartek rano zjechali 
na dół, lecz pracy nie podjęli i 
uchwalili trwać w strajku „pol­
skim" aż do zaniechania planów 
obniżki plac.

Strajk drukarzy
Strajk drukarzy w Zagłębia 

Dąbrowskiem trwa nadal. Per­
traktacje nie doprowadziły do 
rezultatu.

Śnieżyca n h  Djnją
Z K openhagi donoszą: nad  D anją  

p rzeszła w czoraj gw ałtow na śnieży­
ca. K om unikacja w wielu okręgach  
by ła  całkowicie p rzerw ana. W yspa 
Bornholm była  odcięta  od św ia ta. 
Ł am acz lodów w yruszy ł w  kierunku  
w yspy F a ls te r  celem  dow ozu żywno 
ści. (A T E ).
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Mussolini sam w ykop ał grób dla faszyzmu
W  połowie lutego.

Kto sądził, że Mussolini może 
łatw o zgodzić się na kompromiso­
w e załatw ienie, a  raczej na  kom­
promisową likwidację wojny abi- 
syńskiej, ten nie zdaw ał sobie 
spraw y z charakteru te j wojny. 
Nie była ona podyktow ana wzglę 
darni etnograficznemi ,czy gospo- 
darczemi. Była koniecznością lo­
giczną, odpow iadającą najgłębszej 
treści faszyzmu, który cały nasta­
wiony był od  początku na wojnę. 
Sądzę, że nie trzeba się dłużej roz 
wodzić nad tą  kwestją. Zresztą, 
doświadczenie kilku miesięcy po­
tw ierdza całkowicie tę tezę. Skoro 
więc, Mussolini, w  zgodzie zreszt- 
tą  z duchem i z treścią faszyzmu, 
nie może stanąć w  połowie drogi 
— lecz musi za wszelką cenę do­
prow adzić do ostatecznej rozgryw 
ki, to w ypadnie nam zbadać i za­
stanowić się, na jak długo starczy 
faszyzmowi, który skuł Włochy w 
kajdany niewoli, środków  na pro­
wadzenie wojny.

Rozważając to  zagadnienie w 
płaszczyźnie wyłącznie ekonomi­
cznej i finansowej, pozostawiamy 
narazie na uboczu inne możliwo­
ści, przedewszystkiem możliwości 
natury politycznej, które mogą 
wpłynąć na złamanie odporności 1 
wytrwałości faszyzmu w  wojnie, 
którą przygotow ał świadomie, wy­
zyw ając cały świat.

Faszyzm, jak  słusznie zauważyło 
jedno z pism antyfaszystowskich, 
prow adzi nie jedną, ale równocze­
śnie dw ie wojny: w  Afryce — mi­
litarną i w e W łoszech — gospo­
darczą. Zwycięstwo, o które ubie­
ga  się w  wojnie afrykańskiej, mili­
tarnej, jest uw arunkow ane ściśle 
jednoczesnem zwycięstwem w  woj 
nie ekonomicznej. 1 tu  powstaje 
tragedja  imprezy: podczas gdy 
czas trw ania  wojny afrykańskiej 
zanosi się na długo, w ojna ekono­
miczne w e W łoszech nie może 
trw ać długo, bo poprostu nie s ta r­
czy na to  faszyzmowi czasu... A 
skoro czas trw ania w ojny militar­
nej wyniesie dłużej, niż czas mo­
żliwego trw ania wojny ekonomicz­
nej — to  jasnem  jest, że musi się 
to  skończyć katastrofą  taszyzmu. 
Pod względem ekonomicznym 
spraw a przedstaw ia się w sposób 
następujący: Mussolini wysłał do 
Afryki korpus ekspedycyjny o sile 
400.000 żołnierzy. Aby podołać 
kosztom finansowym tej wojny, 
m usiano wstrzym ać w  kraju wszel 
kie w iększe roboty publiczne (o 
czem już wspominałem w  jednej 
z poprzednich korespondencyj), za 
niechano ruchu budowlanego, wo- 
góle dostosow ano całe życie go­
spodarcze kraju do potrzeb wy­
praw y afrykańskiej. Przy ubóstwie 
W łoch w  surowce pow staje konie­
czność ciągłego uzupełniania za- 
pasów  — przyznajemy — narazie 
stosunkowo znacznych.

Co kosztuje ta  w ojna? Oblicza 
się, że pochłania ona przeciętnie 
m iljard lirów miesięcznie. Cytra 
ta  jest jednak niższa, niż rzeczy­
wiste koszty. Mamy do dyspozy­
cji skalę porów naw czą: koszty 
wojny libijskiej. T rw ała ona nie 
cały rok, a pochłonęła miesięcznie 
500 miljonów lirów obecnej w ar­
tości w aluty włoskiej. Pamiętaj­
my, że w ojna libijska toczyła się 
na terenie bliżej położonym kraju 
macierzystego, niż obecna. Nikt 
przy tern nie dokonał jeszcze obli­
czenia, ile wynoszą s tra ty  Włoch 
z tytułu uniemożliwionego ekspor­
tu  zagranicę. Podczas wojny li­
bijskiej W łochy nie były dotknięte 
skuteczną klęską sankcyjną. Nie 
obliczono także s tra t W łoch w 
związku z zanikiem wpływów z  o- 
p łat tranzytowych morskich oraz 
poważnej pozycji wpływów tury­
stycznych, które niemal całkowi­
cie odpadły.

Licząc bez przesady, trzeba 
przyjąć, w ojna abisyńska pochła­
nia rocznie kwotę 20 miljardow li­
rów . W pierwszym roku wojny 
Mussolini da sobie jakoś radę z 
tym problematem, m ając do dys­
pozycji pewien zapas walut w 
skarbcu Banku W łoskiego, zapasy 
w m agazynach i możność obraca­
nia na  potrzeby finansowania woj 
ny wszystkich dających się uchwy

cić oszczędności. W tym  pierw­
szym roku wojny skarb państw a 
będzie napewno emitował bony 
skarbowe, któremi już teraz płaci 
znaczną część należności za dosta 
wy wojskowe oraz reguluje należ­
ności przemysłu, pracującego dla 
zaopatrzenia armji. Ale, gdy woj­
na po tiw a już rok, odczuje M usso­
lini dotkliwie trudności, na jakie 
naraził kraj, trudności, które po­
staw ią pod znakiem zapytania 
możność doprowadzenia wojny do

końca takiego, jakiegoby sobie dy 
ktator żywił.

Na czein opieramy pewnik, że 
iuż z początkiem drugiego roku 
wojny W łochy nie będą mogły po 
dołać trudnościom finansowo-go- 
sDodarczym? Na tern przedewszy­
stkiem, że wojny tej nie można 
prowadzić bez nabywania na ryn­
kach zagranicznych całego szere­
gu nieodzownych produktów. 
W śród towarów, importowanych 
do W łoch w  roku 1934 za kwotę

17.600 miljonów lirów, praw ie 4 
miljardy reprezentują przyw óz ta - 

| kich produktów, które nie dadzą 
się absolutnie zastąpić. (Cyfry wio 
skiego handlu zagranicznego za 
fok 1935 znane są  tylko za okres 
uo końca września, ale i te  cyfry 
odpowiadają mniej więcej danym 
za odpowiedni okres roku poprze­
dniego). Do kategorji produktów 
niezbędnych należy zaliczyć: w ę­
giel, oleje mineralne, bawełnę, na­
siona oleiste, minerały, skóry, gu­

mę, celulozę, motory, stal, tytonie 
l t. p. Jeżeli naw et uda się zmniej­
szyć przywóz jednego z wymie­
nionych wyżej produktów, to  wzro 
śnie przywóz innego.

Aby ustalić, ao  jakiego momentu 
Włochy mogą opłacać import to­
w arów zagranicznych, bez których 
wogóle wojny prowadzić nie mo­
żna, w ystarczy przypomnieć sobie 
wykazy w artości importu z lat 
wielkiej wojny 1914-15-16-17-18, 
któremu to  okresowi

ha froncie gospodarczym

Rządy socjalistyczne przezwyciężyły kryzys
Szwecja -  kraj rosnącego dobrobytu.

Zmierzch burżuazyjnycłi teoryjek i praktyk
Szwecja przewycłężyła kryzys! 

Ma go  już dziś poza sobą. A prze­
cież pozwoliła sobie na „luksus1' 
rządów  socjalistycznych, odważy 
la się wkroczyć na drogę „ekspe­
rymentów" walutowych i prowa­
dzić politykę wielkich robót.

A więc w myśl opinjl 
mędrków i pólmędrków 
nych czy endeckich, powinna była 
potrzykroć zginąć, zapaść się pod 
ziemię 1

W edług nauk naszych „libera­
łów", wielkie roboty inwestycyjne, 
elektryfikacyjne itp., prowadzone 
z ramienia Rządu z funduszów pu ­
blicznych, „pow inny": 1) zrujno­
wać budżet, 2) zachwiać walutą. 
3) nie zostawić środków na  spła­
tę zaciągniętych na  te  cele poży­
czek.

Tymczasem: 1) Budżet Szwecji 
jest zrównoważony i daje  poważ­
ną nadwyżkę, 2) w aluta—ta  oder­
wana od złota — jest „m urowa­
na", 3) Rząd spłacił wszelkie zo­
bow iązania z tytułu poprzednich 
robót i, strach powiedzieć! — idzie 
dalej po drodze „eksperymentów".

I  cóż, panowie „deflacjonlści"?

W  ślady Szwecji w stąpiła Da- 
nja i  Norwegja pod kierownictwem 
swych socjalistycznych Rządów. 
Belgja, jeśli nie wykazuje jeszcze 
poprawy „na całej linji", zwłasz­
cza jeśli chodzi o sytuację prole- 
tarja tu  — dźwiga się z upadku, 
w jaki ją  w trąciła „deflacja", któ­
rej naturalną konsekwencją była 
dewaluacja. I znów rodzi się p y ­
tan ie: gdzież tezy burżuazyjnej 
ekonomji politycznej? Gdzież k la ­
syczna teorja monetarna? Gdzie 
owe „opłakane" skutki „ekspery­
mentów"?

•*>»
Oczywiście nie przypuszczamy, 

by sam eksperyment „dewaluacji", 
czy jakieś inne metody „manipula­
cji" w alutą doprowadziły same 
przez się do przezwyciężenia kry­
zysu. W walce z kryzysem widzi­

N ow e książki
1LJA ERENBURG: „Jednym 

tchem". Przełożył A. Stawar. W ar­
szawa, „Rój”, 1936; str. 258.

W  powieści tej podejmuje Eren­
burg kwestję .omawianą coraz 
częściej w najnowszej literaturze 
sowieckiej: idzie tu już nie o pro­
pagandę polityczną, nie o hasła 
„szturmowe" 1 kołchozowe „agit- 
ki", — lecz o  problemat bardzo 
ludzki, duchowej — jeśli tak  rzec 
można — natury, mianowicie o to, 
jak  pogodzić wym agania i potrze­
by życia osobistego, niemilknące 
w żadnym ustroju, ze spalającą 
wprost jednostkę, wszechpochła- 
niającą i szaloną pracą przy bu­
dowie nowego bytu społecznego. 
Rozstrzygnięcia i rozw iązania nie 
przychodzą w tych sprawach ła ­
two, a  sytuację komplikuje w po­
szczególnych wypadkach z jednej 
strony — przeżytki mieszczańskiej 
czy kułackiej przeszłości, grające

my konieczność zastosow ania ca­
łego KOMPLEKSU ŚRODKoW, 
w śród których pierwszorzędną ro­
lę odgrywa POLITYKA UTRZY­
MANIA i WZROSTU SIŁY NA­
BYWCZEJ MAS PRACUJĄCYCH. 
Na tle rozkładu światowej gospo­
darki kapitalistycznej o ożywieniu 
w  ram ach poszczególnych państw 
decydować muszą ich własne ko­
nieczności i własna wewnętrzna 
siła nabywcza.

Copraw da Anglja dotąd w  w al­
ce z kryzysem nie zastosow ała po­
lityki wielkich robót, i d latego — 
mimo w zrostu zatrudnienia — od­
czuwa ciężar znacznego bezrobo­
cia i  nędzę podupadłych okręgów 
przemysłowych!), jednak i tu, obok 
innych przyczyn, ogrom ną rolę w 
ożywieniu odegrał „trend" — owa 
trw ała od szeregu la t — tendencja 
w zrostu gałęzi przemysłu, pracu­
jących bezpośrednio na  potrzeby 
ludności na  niekorzyść owych ga­
łęzi „kluczowych", które zadecy­
dow ały o potędze wielkoprzemy­
słowej Anglji, a  obliczone były w 
znacznej mierze na eksport.

Decyduje zatem „standard of H- 
ving" — poziom życiowy mas lu­
dności pracującej. I dlatego w dzi­
siejszym okresie wielkich przeo­
brażeń przetrw a i  zwycięży w w al­
ce z kryzysem ten kraj, który zdo­
będzie się na politykę ekspansji 
ekonomicznej, idącą w  parze z w e­
wnętrznym dobrobytem ludności 
pracującej. (W.)

W walce z kzyzysem
S Z W E C JA  PR Z E ZW Y CIĘŻY ŁA  

K RY ZY S. S y tu ac ja  goespodarcza i 
i ,u a n so \,a  Szwecji p rzedstaw ia  się 
bardzo pom yślnie. Budżet w ykazuje 
nadwyżkę dochodów nad  w ydatkam i, 
k tó ra  obliczana je s t  za bieżący rok 
budżetowy n a  36.2 m ilj. koron wobec 
12 m iljonów w roku poprzednim , 
mimo zwiększenia wydatków, zw łasz. 
cza n a  cele robót publicznych. Nowy 
prelim inarz  budżetowy przew iduje 
w zrost w ydatków z 1.056 m ilj. ko­
ron  n a  1.167 m ilj. (zw łaszcza n a  ce­
le socjalne), a  zarazem  —  zniżkę 
podatków  (10%  podatku od docho­
dów) i sp ła tę  pożyczek, zaciągniętych 
n a  roboty publiczne.

Rezerwy złotowo .  dewizowe < 
pokrycie obiegu korony w 132% 1 
lo ry  giełdowe w ykazały zwyżkę k u r­
sów o 11%.

do dziś dnia sw oją rolę w  psychi­
ce pewnej części młodej generacji 
sowieckiej, z drugiej zaś  — zbyt 
prostolinijna bezwwzględność i 
nadmiernie wyśrubowane ambicje, 
które nie pozw alają niekiedy spo­
za idei widzieć człowieka, albo ka­
żą po dziecinnemu roić o dokona­
niu w  ciągu roku tego, na co — 
przy najlepszej konjunkturze — 
potrzeba przynajmniej la t dziesię­
ciu.

W  omawianej tu powieści E- 
renburg szeregiem przykładów do­
wodzi słuszności założenia, że 
przedewszystkiem „kom unista po ­
winien kochać towarzyszy... dopó­
ki ludzi nie kochasz, nie jesteś to­
warzyszem, a tak  sobie z boku do­
czepiony"... Prezentując całą  g ro ­
madę typów „komsomolców", p ra­
cujących z zapałem i poświęce­
niem w  przemyśle leśnym na jda l­
szych okręgów północy sowieckiej,

W C H Ł O N IĘ C IE  BEZRO BOCIA . 
Produkcja  przem ysłow a w . k aza ła  w 
r. 1934 zwyżkę o 18% , w r .  1935 — 
o 10% ; produkcja  s ta li podniosła się 
o 5% , cem entu o 16%.

Liczba bezrobotnych spad ła  z  180 
tys. w r .  1933 n a  41.190 we w rześ­
niu 1935, poczem n a stąp ił lekki 
wzrost sezonowy do 58.000 w końcu 
roku. W edług danych związkowych, 
sy tuacja  je st nieco gorsza — w paź­
dzierniku 1935 było 69.372 bezrobot­
nych, a le  w początkach 1936 było 
111.652.

przyczynić
ci a  bezrobocia.

Płace n ie  zostały obniżone; koszty 
u trzym an ia  w ykazują  sta łość , t  ’ * 
płace rea lne  n ie  w ykazują  z  
w skaźnik w artośc i rea ln ej dniówek 
11929 —  100) w ynosił 108 w  ‘ 
wobec 110 w  1 9 3 0 -3 1 . W  r.

płac siła  nabyw cza p ro le ta r ja tu  
w zrosła wobec w zrostu  za trud

H A N D E L  ZA GRANICZNY 
cji kształtow ał się naogół pora, 
wobec pom yślnej sy tuacji n a  rynkach 
surowców, k tóre  Szw ecja °
s ta tn io  nastąp iło

drzewnym , wobec czego
ujem ny b ilans handlow y, z resztą  nie­
wielki i niegroźny (zapowiedź poprą  
w y w eksporcie drzew a).

SY T U A CJA  W D A N JI. W  ślady 
Szwecji wkroczyły: D an ja  i  N orw e­
g ja . Je śli chodzi o sy tuacię  w Da- 
n ji — je s t ona nieco m niej Domyśl­
na. niż w Szw ecji: D an ja  n ie  je st 
eksporterem  surowców przemysło­
wych. odczuła, jako  k r a j  typow o rol- 
niozy, wszelkie następstw a kryzysu 
rolniczego. Mimo to  — i tu  w idać 
objaw y przezwyciężania kryzysu: 
p rodukcia  w zrosła. W skaźnik je j wy 
nosił 123 w październiku - listopadzie 
1935 wobec 116 w lis topadzie 1934 
(1931 =  100). Liczba zatrudnionych 
w przem yśle w zrosła  o 50.000, n ie  li­
cząc 5.000 budow lanych. N astąp iło  
pewne pogorszenie sezonowe zimą, 
przytem  dotąd  polityka robó t publi­

D , r o g a  d o  z d r o w i a .
D bajcie  o  zdrow y żołądek! C h o ry  żo łądek  Jeił nie raz  przyczyną po- 
w sław anio  na jrozm aiłszych  c h o ró b  i iw orzy z łą  p rze m ia n ę  m aterjl 
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A  
słosu je  s ię  p rzy zap a rc iu ; są  łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
regu lu ją  żo łądek  usuw ają  n a g ro m a d z o n e  sub sta n c je  gn ilne  I niesłra- 
w ionę resz tk i z o rgan izm u.
Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
sło so w an e  w c h o ro b a ch  w ątroby , n e re k , kam ien i żółciow ych, w h e m o ­
ro idach . reu m a ty ż  m ie i o rtre tyźm ie . s ą  ch ętn ie  przy jm ow ane  p rze z  chorych

Erenburg w bardzo prosty i zrozu­
miały sposób ukazuje proces psy- 
hicznego uzdrowienia poróżnio­

nych niepotrzebnie z życiem chło­
pców i dziewcząt. P raca ofiarna i 
celowa, energja, hart i wytrwa­
łość, coraz większa suma doświad­
czenia życiowego — tak, to  są 
potężne czynniki, kształtujące doj- 
iżałość duchową „komsomolca", 
dające mu właściwy pogląd na 
spraw y rzeczywistości. Ale mi­
łość praw dziw a i głęboka, współ­
czucie d la  ludzi i serce otwarte, 
odczucie piękna i sztuki — te 
wszystkie raczej irracjonalne uczu­
cia i tendencje m ają — podkreśla 
Erenburg — nie mniejsze znacze­
nie i bez nich najbardziej nawet 
„szturmowy" chleb powszedni za­
wsze wydać się musi gorzki i ości- 
sty, przynosząc spożywającemu 
cierpienie nie radość.

W śród wielu, bardzo praw dzi­
wych i plastycznych, bohaterów 
powieści, charakterystyczną po­
stacią  je s t botanik Lass. Osiąg­
nąwszy wiek, gdy rezygnacja z

cznych n ie  by ła  ta k  daleko posunię­
ta ,  ja k  w Szwecji.

SY T U A C JA  W  B E L G JI. W edług 
spraw ozdania  poważnej in sty tucji f i ­
nansow ej be lgijskiej („Socńetś Gene­
ra le  d e  B elgique“ ) —  belgijski 
perym ent dew aluacyjny nie ck 
się naoyól niepomyślny. (B ył on 
sz tą  — dodajm y — następstw em  de- 
f lac ji) . Sy tuac ja  banków popraw iła 
się, w kłady w zrosły. Pom yślną jest 
sy tu a c ja  p rzem ysłu węglowego (po­
praw a  ek sp o rtu ), hutn ic tw a (eks­
po rt i w iększy zbyt k rajow y wi 
niższych c e n i) . In n a  rzecz — dodaj­
m y —  że dotąd  jeszcze k la sa  robot­
nicza n ie  odczuła popraw y (wzrost 
kosztów u trzy m an ia ). Pozatem  wiele 
zależy od wielkiego p lanu  robót 
blioznych.

S Y T U A C JA  P R O L E T A R JA T U  
A N G IE L SK IEG O . Z atrudnien ie  
A nglji w yniosło w  r . 1935 przecię t­
n ie  10.371.000, p rzek raczając  poziom 
jakiegokolw iek innego roku  od 1929 
(10.220.000). Bezrobocie je s t  jes 
znaczne. W  g rudn iu  wynioi
I. 982.839, poczem n a s tąp i ł w zrost do 
2.159.722 w  dniu  20 stycznia 1936.

Płace  m ia ły  raazej tendencję  zwyż­
kow ą w r. ub. K oszty utrzym ania , 
w ykazujące  stałość od dewaluacji 
fu n ta  w r .  1931 —  prze jaw iły  w  * 
w  r . 1935: z 41 do 43 (koszty : 
ności z  22 n a  25 ), rów now ażąc i 
w zrostem  płac.

BE Z RO B O C IE  W  ST A N A CH  
Z JED N O C ZO N Y CH . D otąd nie było 
urzędowej sta ty styk i bezrobocia w 
S t. Zjednoczonych,, to . też  między 
poszczególnemi obliczeniami by ły  pe­
w ne różnice. T ak  więe związki za­
wodowe podały na październik r . ub
I I .  448.986 bezrobotnych, gdy orga ­
n izacje  przemysłowców —  9.196 000 
O becnie w związku z wprow adzeń len- 
ubezpieczenia od bezrobocia special 
n a  komi-sja zajęła a e  obliczeniem 
liczby bezrobotnych. O bliczenie to 
w ykaznłe  w zrost z 1.813 onn bezro­
botnych w  r  1929 n a  4.921 000 w 
1930; 13.176 000 w  1933. poczem 
stepu ie  spadek do 11 382 000 w 1934 
W  październiku 1935 bvło, wedłue 
obliczeń kom isii. 10 606.000. a  zatem 
pośrodku między obu powyższem.i 
obliczeniami.

dane w  m łljonach: 2.927, 4.704, 
3.390, 13.990 i 16.039.

Skoro Mussolini nie może m a- 
zyć o tein, aby  uniezależnić W ło- 
:hy od reszty św iata  i jego bo- 
jactw  przy prowadzeniu wojny, • 
pozostaje jedynie do sprawdzenia, 
jakiemi zasobami pieniężnemi roz­
porządza jeszcze faszyzm, aby  po­
dołać konieczności importu za  4 
miliardy lirów  rocznie. Ten im­
port W iochy opłacają eksportem 
do krajów, które nie stosują sank- 
cyj oraz rezerwami złota instytucji 
:misyjnej. Eksport do krajów nie- 
.ankcyjnych wynosi (Niemcy, Au- 
itrja, W ęgry, Brazylja) 29.5 proc, 
ogółu wywozu włoskiego i repre­
zentują w artość około 1.570 miljo­
nów lirów. Dodajmy jeszcze, że 
Włochy eksportują pewną ilość to 
warów do Szwajcarji, która sto­
suje sankcje tylko w połowie.

Obliczając więc w artość ekspor­
tu włoskiego do krajów, niestosu­
jących sankcyj, na 1.5 miljardow 
iirów, pozostaje jeszcze do pokry­
cia kw ota 2.5 mitjardów lirów ro­
cznie, jako że ogólna w artość im­
portu nieodzownego, jak  pisałem 
wyżej, w ynosi conajmniej 4  miljar 
dy rocznie. T ę resztę, czyli 2.5 
.mljardów lirów rocznie, trzeba o- 
piacić zapasem  złota i należnością 
■ni zagranicznemi obywateli wło­
skich, które, jak  wiadomo, zosta­
ły w drodze przymusowej przejęte 
przez państwo.

W edług inlonnacyj, które posia­
dam z dobrego źródła, rezerwy 
złota i należności zagraniczne wio 
skie, dające się upłynnić, wynosiły 
po dkoniec grudnia 1935 r.  5 mfl- 
jardów  lirów (zapasy złota 2.5 —
3 m iljardów, resztę należności i ty 
tuły zagraniczne). O znacza to , że 
faszyzm, w  najlepszym wypadku, 
mógłby z trudem  w ytrzym ać pod 
względem finansowania importu 
maksymalnie dw a lata.

Pamiętajmy jednak, że zapasy, 
które kraj posiada, będą się szyb­
ko wyczerpywać i że trzeba będzie 
już w drugim  roku koniecznie po­
większyć im port naw et takich to­
warów, które me stanow ią niezbę­
dnych w praw dzie surowców, ale 
takich, których Włochy nie pro­
dukują. W świetle tych cyfr, któ­
re nietylko me są  przesadzone, 
ale, przeciwnie, zostały obliczone 
rozmyślnie zbyt optymistycznie 
dla faszyzmu, okazuje się, że Wło 
chy faszystowskie mogą prow a­
dzić wojnę spokojnie tylko rok, a  
z w ielką biedą 18 miesięcy. Już 
pod koniec pierwszego roku woj­
ny musi nastąpić znaczne zaostrzę 
me trudności sfinansowania wojy 
wewnątrz kraju. Odsuwana, jak  
widmo, inflacja stanie się nieunik­
niona, a  przecież wiadomo, że pie­
niądz inflacyjny niema obiegu za­
granicę.- Będą rosły w szybkiem 
tempie w ydatki, a  równocześnie 
stopa życiowa ludności W łoch, 
która jest już obecnie niska, nape- 
wno się jeszcze bardziej obniży. 
Nastąpi także pogorszenie w  od­
żywianiu żołnierzy, staną się nie­
uniknione. rozruchy wewnętrzne.

W świetle tych danych Musso* 
lini, który już stracił nadzieję 
pierwotnie komunikowaną naj­
bliższym, że w marcu odniesie cał­
kowite zwycięstwo nad Abisynją, 
będzie musiał, chcąc ratow ać sie­
bie i faszyzm, zgnieść całkowicia 
Abisynję w kampanji przyszłej, 
gdy minie przeszło półroczna po­
ra  deszczowa. A szanse? Są ona 
słabe, św iadczy o tern niezwykła 
nerwowość choćby charakteryzu­
jąca ostatnie wystąpienia Musso- 
liniego, której nie należy przypi­
sywać wyłącznie możliwości 
w prow adzenia w  życie sankcyj 
naftowych. Nerwowość ta  da się 
łatw o wytłomaczy, albowiem cały 
jego plan wojskowy i ekonomicz­
ny nie wytrzymały próby żyda , 

możliwość osiągnięcia kom pro­
misu, sprzeczna z tendencją i za ­
łożeniami tej wojny — choć nie 
jest całkowicie wykluczona, nasu­
w a jednak coraz więcej trudności.

T ak  więc w rezultacie Imprezy 
abisyńskiej faszyzm znajdzie się, 
bo znaleźć się musi w końcu na 
grobie swoich nadziei. Zapadnie 
się w nicość, w grób, który sobie 
sam pracowicie wykopał.

LUIGI CALDERA.

pragnień osobistych je s t jeszcze 
dramatem ,ale przestaje już być 
bohaterstwem, Lass rzuca wyzwa­
nie surowej i groźnej północnej 
przyrodzie i z powodzeniem, krok 
za krokiem, zmierza do tego, by w 
krainie nocy polarnej hodować 
można było — róże i zasiewać 
pszenicę. Piękny to  i zwycięski typ 
uczonego -  bojownika, uczonego- 
odkrywcy.

Nowa powieść E renburga je s t w 
równej mierze dokumentem cha­
rakterystycznych przemian, zacho­
dzących w  zbiorowej psychice mio 
dzieży sowieckiej, — jak  i św ia­
dectwem głębokiej ewolucji w 
twórczości au tora  „Jurenity", któ­
ry z bezlitosnego ironisty i szyder­
cy w  stosunku do wszystkich 
spraw  ludzkich, sta je  się natchnio­
nym — i nieraz trochę może sen­
tymentalnym — piewcą uczucja. 
jako najbardziej cennej, krzepią­
cej i nieodzownej d la  rozwoju 
osobowości człowieka —  siły. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze śrotiy na czwartek

W  H iszpanii

Koniec polityczny Gil Roblesa
Zakaz wywozu materiału wojennego
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

Z M adrytu donoszą: jg o  Gil Robles udał się na urlop.
Przyw ódca faszystowskiej Ka-1 Tymczasowe kierownictwo stron- 

tolickiej akcji ludowej Gil Ro-1 nictwa objął były minister rolni- 
bles złożył kierownictwo frak- c tw a Jimenes Fernandez. Urlop 
cji. W edług komunikatu oficjalne-1 przywódcy „Ceda“ Roblesa jest

W alka  Szwajcarii z hitleryzm em
Szw ajcarska agencja telegraficz 

n a  donosi, że koła rządowe szwaj 
carskie uw ażają, że komentarze 
prasy niemieckiej z powodu de­
cyzji Rządu szw ajcarskiego o nie­
dopuszczeniu do działania partji 
hitlerowskiej w Szwajcarji, opie­
ra ją  'i ę  na mylnej koncepcji. P ra ­
sa  ' niemiecka donosiła o  zawieszc 
niu — w  odpowiedzi na decyzję

Rządu szwajcarskiego — organi- 
zacyj szwajcarskich w  Niemczech 
W  kołach urzędowych szw ajcar­
skich zwracają uwagę, że organi­
zacje szwajcarskie w  Niemczech 
są apolityczne, wyłącznie ku’*u- 
ralne i filantropijne, nie mogą 
więc być staw iane narównl z po 
litvczną organizacją hitlerowców.

(PAT.)

uważany w  kołach politycznych 
za następstw o porażki wybor­
czej bloku prawicowego. Przy­
wódcy prawicy obw iniają Roble­
sa, który był kierownikiem pro­
pagandy wyborczej, o spowodo­
wanie porażki wskutek niewłaści 
wej taktyki. Ogólnie sądzą, że 
przeciwko Roblesowi prowadzona 
jest gw ałtow na agitacja, którą 
kieruje przewodniczący akcji ka­
tolickiej Herre. Uchodzi on za 
przyszłego wodza stronnictwa ka 
tolickiej akcji ludowej. (PAT)

Z Nowego Yorku ATE. donosi: 
Uchwalenie ustawy o neutralności 
przez kongres zostało powitane z 
zadowoleniem przez prasę. W e­
dług powszechnego mniemania 
prezydent RooSeveIt nie będzie 
się ociągał z podpisaniem ustawy. 
Nowy tekst ustawy o neutralności 
nie odpowiada wszystkim cczeki 
waniom sekretarza stanu Hulla i 
jego zwolenników, temniemniej u- 
staw a stanowi pewien postęp w 
porównaniu z tekstem poprzednio 
obowiązującym. Do dnia 1 maja

W o in a  w łosK o-afa isyńska

Próba zam achu
Przyjaźń Belgji z Anglią

Vandervelde w  dzienniku socja­
listycznym, wydawanym w  Char- 
leroi, om awia spraw ę układu o- 
bronnego francusko - belgijśk'-: 
go, przypominając, iż jest to tr ’ - 
ta t  wojskowy, podpisany w  P ary ­
żu 7 września 1920 roku przez 
M arszałka Focha i. generała Ma- 
głiuse, szefa sztabu generalnego 
armji belgijskiej. Układ ten prze­
widuje, współpracę obu k r - ‘ '

razie niesprowokowanej akresji 
ze strony Niemiec.

Zobowiązania tej współpracy 
są  ściśle określone przez traktaty 
gwarancyjne, zaw arte w Loca.

Artykuł swój Vandervelde koń­
czy, stw ierdzając, iż żaden odpo­
wiedzialny Belgi jeżyk nie może 
zaprzeczyć, że przyjaźń Francji i 
Anglji jest najlepszą gwarancją 
pokoju. (PAT)

na c esarza  A b isy n ii
cy, krążą jednak pogłoski, że doZ Addis - Abeby donoszą: Na 

lotnisku wykryto akt sabotażu 
wymierzony przeciwko życiu cesa 
rza Haile Selassie. Samolot, w 
którym cesarz zwykle dokonywa 
lotów, został uszkodzony. Szcze­
góły sabotażu ze względu na 
śledztwo są  trzymane w  tajem ni-

oleju i w cylindry nasypano pia­
sku. Prowadzone jest energiczne 
dochodzenie, które według krążą­
cych pogłosek, wskazuje na istnie 
nia bandy szpiegowskiej, do k tó­
rej należą sprawcy sabotażu.

(PAT.)

Wielka bitwa pnd Annale
Rzeczy ciekawe z całego świata
Z  M1LJONERA ZA M IATA C ZEM .

Rada miejska w  M adrycie otrzy 
m ała w tych dniach dość niezwy­
kłe podanie. Mieszkaniec Madrytu 
niejaki Adrian Sagazeta zwrócił 
się do rady z prośbą o danie mu 
jakiegokolwiek zajęcia, bodajby 
naw et zam iatacza ulic, gdyż ina­
czej przyjdzie mu umrzeć z głodu.

Przewodniczący rady, na które­
go ręce wpłynęło podanie, był 
w  nielada kłopocie. Nazwisko pe­
ten ta było mu doskonale znane. 
W  ostatnich latach monarchji 
Adrian Sagazeta należał do  najza­
możniejszych obywteli stolicy Hi- 
szpanji. Majątek jego oceniano na 
kilka miljonów pesetów. W ybrany 
do rady miejskiej Sagazeta poło­
żył duże zasługi około upiększenia 
stolicy.

W okresie dobrobytu prowadził 
do spółki z bratem fybrykę mebli. 
Pew nej nocy fabryka spłonęła. Był 
to  pierwszy krok na drodze do 
ruiny. Fabryka nie była ubezpie­
czona. Sagazeta stracił około 500 
tyś. pesetów. Nieudane spekulacje 
gruntam i podmiejskimi poderwały 
do reszty jego fortunę. Sagazeta 
rzucił się w  wir polityki, w ydając 
na propagandę ustroju republikań 
skiego resztę pozostałych pienię­
dzy. Republika zapomniała o 
swym obrońcy. W  skrajnej nędzy 
Sagazeta przypomniał się swym 
współrodakom, dzięki którym o- 
trzym a obecnie posadę zam iata­
cza ulic w Madrycie. (ATE).

„ARZENTE" ZAMIAST 
KONIAKU.

W  związku z akcją przeciwko 
sańkcjom zakazano przywozu ko­
niaków zagranicznych do Włoch. 
N iedość na tern, ze słownika w ło­
skiego postanow iono w yrugow ać 
francuski w yraz „cognac1* i zastą­
p ić  go włoskim. Zwrócono się o  to 
do Gabriela d‘Annunzio. Po dłuż-

szym namyśle wielki poeta obda­
rzył słownik włoski nowem okre­
śleniem „arzente", oznaczającym 
koniak wyrobu włoskiego. Włosi 
jednak żądając kieliszek koniaku, 
naw et produkcji rodzimej używa­
ją  w  dalszym ciągu określenia fran 
cuskiego. (ATE).
SPA D EK  ZUŻYCIA ALKOHOLU 

W  A N GLJI.
Mimo w ysokiego opodatkow ania 

napojów  alkoholowych, dochody z  te ­
go źród ła  s ta le  m aleją. Podczas gdy 
pod koniec ubiegłego stulec ia  19,4% 
dochodów budżetow ych w  A nglji czer 
pano z  podatku alkoholowego w roku 
ubiegłym  stosunek te n  spadł do 
4,5%.

W edług informacyj nadeszłych 
z abisyńskiego frontu południowe 
go toczyć się ma od soboty wiel­
ka bitwa na  froncie somaiijskim

na południe od Annale. Dotych­
czas brak bliższych szczegółów 
co do rozmiarów bitwy i je j wyni­
ku. (ATE)

Rzgń abisyński nic nie w ie
o sukcesach wojsk włoskich

Z Addis - Abeby PAT donosi:
Rząd abisyński, jak donosi Ha- 
vas, nic nie wie o  wielkiej bitwie, 
która miała rozegrać się na połud 
niu od Makalle 15 lutego. Oficjal­
ny komunikat potwierdza jedynie

wiadomości o  walkach, jakie to ­
czyły się w dniach 12 do 14 bm. 
W obec tego przedstawiciele Rzą­
du abisyńskiego oświadczają, iż 
nie m ogą odpowiedzieć na komu­
nikat włoski z dn. 16 lutego.

Włosi przeciw pokojowi
W torkowa rozmowa Drummon- 

da am basadora W ielkiej Brytanji

Pos. Byrka ma badać
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e

W związku z uchwałą Rady Mi 
nistrów w sprawie powołania ko­
misji do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw  państwowych, p. 
prezes Rady Ministrów mianował 
p. dr. Wł. Byrkę przewodniczą­
cym powyższej komisji.

W najbliższym czasie zostaną 
również mianowani członkowie 
tej komisji o raz ustalona zostanie 
przez Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów lista przedsiębiorstw,

przeznaczonych w pierwszej ko­
lejności do badania przez komi­
sję.

M ło d z ie ż
so c ja lis tyczn a

Do Helsingforsu przybyli przed 
stawiciele młodzieży socjalistycz­
nej Szwecji, Norwegji i Danji, ce­
lem wzięcia udziału w rozpoczy­
nającej się tu konferencji skandy­
nawskiej młodzieży socjalistycz­
nej. (PAT)

Brutalne traktowanie robotników
na kop. Mo drze jów

Z kół robotniczych donoszą 
nam, że panowie sztygarzy i do­
zorcy na kop. Modrzejów prze­
ważnie ci, którzy zostali przenie­
sieni z zatopionych kopalń „Mor- 
tim er", „Klimontów" obchodzą się 
z robotnikami brutalnie. Praw ie 
codziennie słyszy się łobuzerskie, 
a często bardzo ordynarne odez­
w ania się tych panów do robot­
ników. Sw oją rzekomą inteligencję 
panowie ci objaw iają  koszarowe- 
mi wyzwiskami.

Robotnicy dom agają się przy­
zwoitego traktow ania ze strony 
personelu nadzorczego podczas 
pracy. Zwracamy dyrekcji uwagę

na zachowanie się tych panów, 
gdyż może to  doprowadzić do 
ostrych konfliktów w przyszłości. 
Dalej zaznaczamy, że robotnikom, 
którzy w yproszą sobie brutalne 
traktowanie, grozi się zawiesze­
niem itd.

Do przodowych górników zaś 
zwracamy, się, by przestrzegali 
czasu pracy. My, górnicy, prow a­
dzimy akcję o 6-godz. czas pra­
cy,. jako o kardynalny warunek za 
hafhowanla bezrobocia. Akcji tej 
nie poniechamy, lecz będziemy ją  
prowadzili konsekwentnie dalej, 
aż do zwycięstwa.

Sprostowań e urzędowe
W  związku z zamieszczonym w N r. 

30 z dn. 28 stycznia r. b. czasopism a 
„Robotnik" artyku łem  p. t .  „W G ro­
dzisku M azowieckim w ykrycie nadu­
żyć'1 n a  podstaw ie a r t.  21 dekre tu  z 
dn. 7 /II  1919 r. w przedm iocie tym ­
czasowych przepisów  prasow ych 
(Dz. P r . P . P . N r. 14 poz. 186) p ro ­
szę  o zamieszczenie następującego 
w yjaśnienia:

S p raw a  nadużyć w Zarządzie D ro­
gow ym  w G roozisku M az. m ia ła  prze 
bieg następujący :
Inż. Maćkowski— delegat U rzędu Wo­

jew ódzkiego W arszaw skiego  i inż. Sp i­
nek—kierow nik Pow. Z arządu  D rogo­
wego w G rodzisku M azowieckim , pod 
czas kontro li rachunkowości tego  
U rzędu  stw ierdził fałszyw e kw ity 
przy  dostaw ie kam ienia, o czem dnia
15.1 r. b. kierow nik Z arządu D rogo­
wego doniósł m iejscow ej policji, a  ta  
zaw iadom iła P roku ra to ra . P rzepro­
w adzone dochodzenie potw ierdziło 
sfałszow anie kw itów  n a  około 16.000 
zł. w  związku z czem dn. 16.1 rb . z a ­
trzym ano:

1) W ierzchowskiego W incentego— 
drogom istrza.

2) Ł ukasiew icza M ichała —  p ła tn i­
k a  Z arządu Drogowego.

3) O siadacza P io tra  — dróżnika.
4) L iberadzkiego S tan is ław a — 

w łaściciela kaw iarn i, dostaw cę k a ­
mieni i

5 ) Ju row ą  S tefan ję  —  żonę sekre­
ta rz a  gm iny  pełn iącą  rolę pośred­
niczki m .ędzy aresztow anym i funk- 
cjonarjuszam i Z arządu Drogow ego a  
dostaw cą Liberadzkim .

Z atrzym anych  przekazano dnia
22.1 rb. do dyspozycji p roku ra to ra . 
Równocześnie poczyniono kroki w 
celu zabepieczenia s t r a t  n a  m ajątku  
aresztow anych.

N iepraw dą je s t  by  w związku z 
w ykryciem  tych  nadużyć s ta ro s ta  
pow iatow y w G rodzisku Mazow. p. 
G ajzle r złożył podanie o  dym isję.

Za K om isarza  Rządu
Ja n  Łepkowski

N aczeln ik  W ydziału Bezpieczeństwa.

1937 roku został zakazany wy­
wóz broni, amunicji i -materjału 
wojennego, a  m. in. okrętów i sa 
molotów do państw , prow adzą 
cych wojnę. Fakt ten stanowi do­
niosły precedens na przyszłość i 
będzie miał zasadnicze łączenie 
dla polityki Stanów Zjednoczo­
nych. Państw a Południowej Ame­
ryki są  wyjęte z tego zakazu. 
W brew życzeniom sekretarza sta- 
r.u Hulla ustaw a nie obejmuje za­
kazu wywozu surowców, jak np. 
nafty, bawełny, rudy żelaznej itp. 
Popraw ka do ustawy rozciąga jed 
nakże zakaz wywozu na cynę i jej 
przetwory, ponieważ ten metal po

siada zasadnicze znaczenie dla 
przemysłu wojennego. Dziennik 
„W ashington Post", który wystę­
pował za ograniczeniem wywozu 
surowców amerykańskich do 
Włoch, podkreśla, że być może 
jest rzeczą słuszną ograniczenie 
wywozu tylko do granic normalne 
go zapotrzebow ania danego kraju 
podczas pokoju. Postanowienie to 
może odegrać wielką rolę na wy­
padek wojny japońsko - sowiec­
kiej. Nie należy zapominać, że Ja 
ponja jest jednym z najlepszych 
odbiorców Stanów Zjednoczo­
nych.

Japonia a Sowiety
Z Tokio donoszą, że gabinet ja ­

poński postanowił zażądać od 
Związku Sowieckiego natychm ia­
stowego wydania dezerterów map 
dżurskich, którzy w  sile 120 żoł­
nierzy i oficerów schronili się na 
terytorjum Mongolji Zewnętrznej. 
Równocześnie podkreślają jednak, 
że Rząd japoński będzie się s ta ­
rał wszelkiemi siłami o załatw ie­
nie wszystkich ostatnich incyden 
tów granicznych na drodze dyplo 
niatycznej. W japońskich kołach 
dobrze poinformowanych oświad-

czają, że polityka ta uzyskała wy 
raźną aprobatę zarówno minister­
stwa spraw  zagranicznych jak  i 
ministerstwa wojny. Decyzję po­
wzięto na nadzwyczajnem posie­
dzeniu rady gabinetowej, po wy­
słuchaniu szczegółowego spraw o­
zdania ministra wojny o sile armji 
czerwonej na Dalekim Wschodzie, 
zdolności produkcyjnej sowieckie­
go przemysłu zbrojeniowego oraz 
o sytuacji na pograniczu mandżur 
sko - sowieckiem. (PAT)

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA S IR . 1, 2

W iad om ośc i ^ p o rto w e
Sensacje dn ia Sanecłfcarsawo

W LO KA LU  P . Z... Przed  sąde
grodzkim  w Poznaniu odbyła się n  
p raw a  z oskarżen ia  p . S tefana  Daj 
kowskiego, członka Sokoła, przecie 
ko Józefow i Z apłatce  b. członkoi 
P- Z. B. o  napaść . N a  propozyc, 
sędziego obie s tro n y  zgodziły się ® 
wTzeć ugodę, przyczem  p. Z apłatl 
zgodził się p rzeprosić  publicznie Df 
kowskiego przez ogłoszenie odp 
w iednjej w zm ianki w  gazetach 
w płacić pew ną kw otę n a  bezrobo 
nyeh.

z Mussolinim dotyczyła — jak  
się to teraz w yjaśnia — spraw 
pokoju Europy. Druniniond przed­
stawił Mussoliniemu koniecz­
ność przystąpienia Niemiec do 
traktatu morskiego i w ynika­
jącą z tej konieczności ew entual­
ność rokowań o pakt lotniczy, a 
także możliwość pow stania zagad 
nienia strefy zdemilitaryzowanej. 
W związku z tern w  toku rozmo­
wy wypłynęło naw et zagadnienie 
ewentualnej konferencji państw - 
sygnatarjuszów trak tatów  lokar- 
neńskich. Stanowisko, jakie w o ­
bec tych sugestyj zająć miał Mu- 
ssoiini, zaskoczyć miało am basa­
dora brytyjskiego. Szef Rządu wło 
skiego oznajmić miał kategorycz­
nie, że udział W łoch w  tych dal­
szych posunięciach politycznych, 
wynikających z technicznego po­
rozumienia co do poszczególnych 
kategoryj sił morskich zależeć bę­
dzie od tego, czy sankcje zostans 
utrzymane. Udział Włoch w po­
dobnych rozmowach i konferen- 
cjach nie byłby — zdaniem Musso 
liniego — możliwy tak  długo, do­
póki istnieją sankcje. (PAT)
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WARSZAWA, WARECKA 7

R ozpraw a w yw ołała w ielkie zain­
teresow anie  w śród  szerokich kół 
sportow ych Poznania.

R E K O RD  „LA T A JĄ C E G O  BA­
SKA'* S łynny  te n is is ta  francusk i 
Jean  B oro tra  u s ta lił w  ub. piątek 
dość niezwykły rekord. O godz. 15 ej 
F rancuz  m ia ł rozegrać  w Londynie 
mecz w  ram ach  międzymiastowego 
spo tkan ia  P a ryż  — Londyn. N a dwip 
godziny przed meczem, t .  j .  o  13 
min. 10 B oro tra  opuścił swój sklep, 
z n ajdu jący  się w  centrum  P aryża  i 
udał się au tem  do lotniska  Le Bour- 
get. W  20 m inut później B orotra  
znajdow ał się w  samolocie udającym  
się do Londynu, gdzie w ylądow ał o 
godz. 15-ej. O  godz. 15 m in. 20 ro ­
zegrał on mecz w grze  poiedvńezei, 
a  o  godz. 16 min. 20 d rug i mecz w 
grze  podw ójnej, w ygryw ając  zarów ­
no pierw sze, ja k  i  d rug ie  spotkanie. 
N atychm iast po meczach Borotra 
w rócił samolotem do P aryża .

P ra sa  francuska  podkreśla, że Bo 
ro tra , ja k  widać, w  zupełności za­
służył na m iano „ lata jącego  B aska"

M© fe e  8

O D W O Ł A N IE  M ISTRZO STW  
E U R O PY  W  SA N E C Z K A R S TW IE. 
W e w torek m ia ły  się rozpocząć n a  
to rze  o lim pijskim  w  G arm isch P a r-  
tenk irchen  m istrzostw a saneczkar­
sk ie  E uropy . W  pierw szym  biegu je  
dynek pierw sze m iejsce w śród p a ­
nów  za ją ł A u s tr ja k  d r . Scheinpflug 
w  czasie 1:28,9, a  w śród pań  n a  
p ierw sze m iejsce w ysunęła się N iem  
k a  T ekla R asp  w  czasie 1:34,2. Z a ­
wody zostały jednak  przerw ane, 
gdyż ze w zgiędu n a  ocieplenie się 
to r  by ł niezdatny  do dalszego uży t­
ku. N a  konferencji przedstaw icieli 
7-miu państw , biorących udział w  
m istrzostw ach (Niemcy, A ustrja , 
Polska, W łochy. Szw ecja, N orw egia  
i  Czechosłow acja) postanowiono 
p ierw sze dwa biegi anulow ać i m i­
strzo stw  w roku hieź n ie  rozgryw ać

NIEM CY W Y C O FU JĄ  S IĘ  Z MI 
STR ZOSTW  N A RCIA RSKICH  E U ­
RO PY. Urzędow a niemiecka agenc ja  
te legraficzna  donosi, że przywódca 
spo rtu  Rzeszy von T scham m er und 
O sten polecił niem ieckiej d rużynie 
na rc iarsk ie j, k tó ra  m iała  wziąć u- 
dz iał w  m istrzostw ach narc iarsk ich  
E uropy  w In sbrucku  wycofać s ię  z 
zawodów. Powodem zakazu s ta r tu  
niemieckich na rc iarzy  w Innshrucku  
była odmowa przyw ódcy a ustriack ie  
go sportu  w icekanclerza ks. S tarhem  
be rg a  anulow ania zarządzenia o za­
kazie s ta r tu  a u striac k ich  zawodni­
ków w Niemczech.

PO LSKA  PR ZEG R Y W A  Z SZW E 
C JĄ . W  H am burgu  rozegrany  został 
we w torek w ieczorem wobec 10.000 
widzów m iędzypaństw ow y mecz ho­
kejow y pomiędzy reprezen tac jam ’ 
Polski i Szwecji. Zwycięstwo odnio­
sła d rużyna  szwedzka w  stosunku 
3 :2  (2:1, 1:1, 0 :0 ).

B ram ki d la  Szwedów zdobyli E rik  
son, N ielsen i E ngberg , a  d la  Pola­
ków K ról i  M archewczyk.

K A NA D A  B IJ E  N IE M C Y  8:2. 
H okejowa rep rezen tac ja  olim pijska 
K anady  rozeg ra ła  w M onachium 
mecz z rep rez en tac ją  N iemiec, b ijąc  
ją  8 :2  (1:0. 2:1, 5 :1 ).

ŁekBseałFetylca
D W A  RE K O RD Y  L E K K O A T L E ­

T Y C Z N E  PO L SK I PO B ITO  W T O ­
R U N IU . W czoraj wieczorem roze­
g ran e  zostały  w T oruniu  zawody lek 
koatletyczne z udziałem  zawodników 
przebyw ających w T oruniu  n a  k u r 
sie p rzedolim pijskim . N a tych  zawo­
dach pobito dw a rekordy  Polski: w 
tró jskoku  i w  kuli nań . W  tró.isko- 
ku  L uckhaus (Jag ie llon ia) osiągnął 
8.61 i pół (dotychczasow y rekord 
wynosi 8,15 m .)

W  kuli pań  Cejzikow a (A ZS W ar 
szaw a) osiągnęła  w spaniały  wynik 
12.14 i pół. b ijąc  zarów no reko rd  poi 
ski w  ha li (11.85) ia k  i  reko rd  lek­
ki n a  bieżni (12.09).

Pozatem  w  skoku wzwyż Pław- 
czyk z a ią ł 1-sze m iejsce  z w y n i­
k iem  1.85.

6 r*  sp o r to w a
JU T R O  M ECZ KOSZYKÓW KI 

PO LSKA  — E ST O N JA . J u tro  w 
pią tek , dn. 21 lutego rb . o godz. 20-ej 
rozegrany  zostanie w  lokalu YMCA 
m iędzypaństw ow y mecz koszykówki 
Polska — E ston ia .

P ły w a n ie
C IE K A W E  ZAWODY PŁ Y W A C ­

K IE  W W A R SZ A W IE . W  najbliż­
szą niedzielę odbędą się w _ W arsza­
w ie n a  zimowej pływ alni YMCA 
ogólno - polskie zawody pływ ackie z 
udziałem  najlepszych pływ aków  pol­
skich z Bocheńskim Karliczkiem, 
H eydrychem , B oguthem  n a  czele.

N a  tych  zawodach przeprow adzo­
ne zostaną  elim inacje  przed meczem 
Polska  —  A u str ja  i w  konkuren­
cjach  100 i 200 m. stylem  dowolnym, 
100 i 200 m. stylem  klasycznym , 100 
m . n a  wznak.

Pozatem  pod ję ta  będzie p róba po ­
b icia rekordu  Polski w  sz tafecie 
4 x 1 0 0  m. stylem  klasycznym.

ŚW IATO W Y. S>vnna ho lenderska 
pływ aczka R ie M astenbroek u sta liła  
nowy rekord  św iatow y n a  440 y a r ­
dów stylem  dowolnym w  czasie 
5:29,2. D otychczasowy rekord  na le ­
żał do A m erykanki L eonore K ight i 
wynosd 5:30. R ekord A m erykanki, 
ia k  wiadomo, został niedaw no pobi­
ty  przez m łodą D upkę Ragfihild 
H veger, k tó ra  osiągnęła 5:29,9, a 
więc gorszy czas niż M astenbroek.

Popierajcie 
własną prasę!



S tr . 5

Wiadomości z całej Polski
NARZECZONY OBLANY W R ZĄ ­

C Y M  SZM ALCEM.
W  Sądzie Okręgowym w  Łodzi 

odbył się sensacyjny proces o za- 
bjstw o 30-letnicgo Pereca Elen- 
burga.

16-go listopada 1934 roku zna­
leziono na ulicy Elenburga w s ta ­
nie bardzo ciężkim. Lekarz pogo­
tow ia stw ierdził poparzenie ca- 
łeg o ciała. E lenbuig zmarł w 
szpitalu, zeznając przed śmier­
cią, że oblała go wrzącym 
szmalcem 15-letnia Chaja Junkie- 
rów na oraz jej m atka i przyjaciół­
ka Elenburga, 34-letnia Ryfka 
Junkierow a w obecności braci.

W yrok zapadnie wkrótce. Sąd 
dokonał wizji lokalnej na miejscu 
zbrodni.

W Y R O K  ZA  PODPALENIE.
Przed sądem w Krakowie stanął 

Henryk Kisielowski, rolnik z Krzy 
waczki w pow. myślenickim, oskar 
żony o  podpalenie.

Kisielowski, który przez dłuższy 
czas był lokajem w Krakowie, u- 
trzym ywał stosunki miłosne z cór 
ką Franciszka Francuza. Na tern 
tle  dochodziło do incydentów mię­
dzy Kisielowskim a  Francuzem.

Chcąc się zemścić Kisielowski u- 
dał się w nocy 7 czerwca ub. ro­
ku pod dom Francuza i podpalił 
go. Dokonawszy tego czynu, za­
mknął drzwi od strony zewnętrz­
nej i podparł je  kijem, chcąc w ten 
sposób zamknąć domowników w 
płonącym domu Francuz i jego 
rodzina zdołali się jednak urato­
wać.

Na rozprawie sędziowie przysię­
gli 12 głosami zatwierdzili winę 
oskarżonego, który został zasądzo 
ny na siedem lat więzienia.
STRASZNY W YPA D EK  SZAŁU.

Straszny w ypadek szału zda­
rzył się w Luboniu pod Poznaniem. 
Zamieszkiwał tam Paweł Schramm, 
który od  dłuższego czasu zdradzał 
objawy choroby umysłowej.

W niedzielę rano Schramm, 
wstał i bez słowa rzucił się na swo 
ją  żonę, bijąc ją  i dusząc. Na roz­
paczliwe wołania napadniętej z 
nienacka kobiety zbiegli się sąsie- 
dzi, wyrywając ją z rąk furjata.

Atak szału jednakże nie minął. 
Schramm rzucił się w bieliźnie w 
stronę studni. Studnia pokryta by­
ła lodem. Szaleniec począł bić gło­
w ą o cegły i lód, powodując śmier­

telne obrażenia czaszki. Schramm 
biegł jeszcze kilka kroków aż wre 
szcie padł trupem.

Zwłoki nieszczęsnego przewie­
ziono z Lubonia do zakładu me­
dycyny sądowej.

NAPAD NA DWORCU W KRA­
KOWIE.

Dworzec kolejowy w Krakowie 
był widownią niesłychanego napa­
du.

40-letni Mechele Kosches stanął 
przy jednej z kas biletowych.

W tym momencie przeszio obok 
niego trzech osobników. Jeden z 
nich wyciągnął jak iś przedmiot, 
podobny do brzytwy i pchnął nim 
Koschesa w  szyję. Dokonawszy 
krwawego napadu, wszyscy napa­
stnicy zbiegli.

Skutki uderzenia były bardzo 
poważne, gdyż Kosches doznał 
przecięcia szyi i runął na ziemię, 
zalewając się krwią.

Ofiarę napadu przewieziono na­
tychmiast na  stację Pogotowia ra­
tunkowego, gdzie opatrzono ranę. 
Ponieważ okazało się, że cięcie 
było głębokie, musiano Koschesa 
odwieźć do szpitala.

Na Górnym Śląsku

Trochę wesołość!...
D ekrety antropo log iczne p. Jarczyka z

Naczelnik gminy Podlesie w  pow.I 
Pszczyńskim, b. poseł „sanacyj* 
ny'*, p. Jarczyk, wystał do 300; 
obywateli i obywatelek swej gmi­
ny następujący nakaz:

Podlesie, dn. 14 lutego 1936 r. 
Z A W E Z W A N IE. )

W  niedzielę d n ia  16 lutego o
godz. 8-ej rano  począwszy, n a  
sali p. Józefa  S tab iką  w m iejscu 
K om isja A ntropologiczna U n iw er­
sy te tu  Jagiellońskiego w K rako­
wie przeprow adza badanie czysto 
naukowe (m ierzenie czaszek i o- 
glądanie  stóp ). (Dlaczego tylko 
stóp?— dopisek nasz) kobiet i męż­
czyzn w wieku od 20— 50 la t  życia 

W zywam niniejszem  P a n a  do 
staw ien ia  s ię  w  powyżej oznaczo­
nym dniu 1 m iejscu o godz. 8-ej. 
Zaznaczam, że badanie  je s t  tylko 
zew nętrzne. Prócz zdjęcia n a k ry ­
cia głów, złożenia płaszcza i zdję 
c la  butów, dalszego rozbierania  
n ie  będzie.

U chylanie się od badan ia  je s t

niedopuszczalne.
N aczelnik Gminy Jarayk.

Po ukazaniu się tego wesołego 
dekretu p. Jarczyka, zawrzalo w 
Podlesiu, jak  w ulu. O byw atele ' 
(przeważnie rolnicy) kazali cero­
wać nagw ałt skarpetki, zaś oby­
watelki, nie dowierzając zbytnio 
zapewnieniom p. Jarczyka, że dal­
szego rozbierania nie będzie, 
myły się nagw ałt i ubierały się w 
najlepszą bieliznę (zawsze nie 
można wiedzieć na co Się jo  przy 
da). Gdy w  niedzielę zebrało się 
300 obywateli i obywatelek z 
Podlesia oraz 150 takich samych 
dekretowych ofiar z okolicy, za­
komunikował zebranym sekretarz 
gminy, że badania są  konieczne, 
gdyż hitlerowcy tw ierdzą, iż mle-5 
szkańcy śląska  są  Germanami 
typu nordyckiego, czemu trzeba 
stanowczo zaprzeczyć. Mało kto 
zrozumiał oczywiście, co to jest 
„typ nordycki" i obywatelom Pod­
lesia jest to djablo obojętne.

P o ile s ’a
Nie można mieć nic przeciw te­

mu, że Uniwersytet Jagielloński 
robi pomiary antropologiczne. Na 
jakiej jednak podstawie wydaje 
p. Jarczyk takie „ukazy", grożąc, 
że niestawienie się jest niedopusz­
czalne? Czy p. Jarczyk zdaje so­
bie sprawę, ile narobi! zamętu w 
głowach obywatelek Podlesia?

P e łn a  t a b e l a  l o t e r i i
1-szy dzień ciągnienia 1-szej klasy 35-ej Loterji Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Po zł. 5.000 na nry —  142427 
179324.

Z ł. 2.000 87411 12495 135281.
Z ł. 500 —  26355 82783 101833 

120379 143140.
Zł. 400 —  18996 29390 114680 

122577 124680 153019 154052 
169127.

Zł. 200 —  26393 46550 48191 
98735 107864 110262 118089 
145830 169483 178892.

Zł. 150 —  196 998 11762 28708 
42935 48150 51628 60136 61226 
61552 63509 65678 73562 97524 
100657 101530 102987 118854 
122469 133071 142432 166156 
173450 179582 179626 182381.

Wyęrane po 1:0 zł.
226 l l  82 486 756 848 2090 94 505 

3728 5686 796 991 96 6009 34 879 941 
7099 606 980 8336 9151 549 653 777 
850 923 10183 293 513 754 874 114 47 
624 787 12116 446 790 13350 776 14005 
199 345 75 658 991 15046 234 926 160o9 
82 444 17306 90 18057 515 19706 898 
967.

20313 725 806 21096 415 568 771 863 
976 22272 87 332 23115 440 581 24222 
514 750 25036 136 424 686 26099 152 
84 527 721 818 9b8 27363 546 898 919 
44411 45520 905 46124 719 59 p7 
47575 48067 191238 32' 444 49110 31 
397 438 606 969.

50555 51112 93 487 862 52030 967 
55549 56166 329 460 96 765 78 880 
57364 58058 528.

Po 100 zł. n - ry :  60186 335 438 75 
618 800 61011 331 552 812 51 979 
62170 851 63224 438 (54011 65244 899 
664156 639 823 67010 223 80 445 893 
68246 69057 699 70355 520 633 920 
71698 861 933 72283 873 73023 210 
74090 114 958 76760 820 79 76067 
243 600 667 77146 47 401 626 78076 
79692 80285 597 760 81007 101 77 
414 82018 614 29 892 83132 61 742 
84268 820 85071 323 464 612 62 747 
S31 86142 87026 148 414 88262 S83 
468 631 89303 93 90259 334 94 760 71 
91379 87 482 92364 419 696 794 889 
93281 92 329 488 657 741 76 79 94008 
10 18 273 400 95025 342 51 857 97922 
98629 50 803 99017 299 644 783 958 
100110 112 743 101351 456 530 68 
102652 103463 637 644 717 971 104175 
106434 742 854 955 107714 108526 742 
110038 39 150 262 3466 111143 496 
665 112005 138 762 113352 405 538 80

114024 264 417 840 917 115073 523 
609 969 116107 202 390 468 814 25 
117042 511 118331 537 119274 397 
120370 547 761 828 121510 716

122448 75 952 123060 707 126092 
562 127710 128523 829 129365 66 674 
999 130568 986 181047 184 510 644 
731 182049 179 407 534 80 906 91 
134308 473 541 707 135139 767 86 
136075 152 686 811 929 187211 66 419 
758 138284 139349 688.

P o  ioo z ł. n a  n - ry :  140093 206 
409 819 141007 430 142052 753 813 
1-53217 307 427 144113 80 S83 928 
.145449 754 1683 965 147512 649 148173 
310 498 670 765 997 149125 264 54' 807 
89 150239 468 885 151220 436 83 774

28052 55 240 868 970 29343 940 30073 
260 80 31762 812 32106 90 381 546 
33400 712 34084 229 466 565 35747 
360Ó6 705 37403 39504 71 /16 50 820 
901 32910 574 711-

40031 610 42212 372 612 43766 865 
152398 556 891 153850 I54o72 ‘>73 
9P0 155146 72 496 889 90 156083 219 
71 157482 960 »««01 9«3 ‘22A 
675160226 414 161311 457 930 
162342 452 968 163303 737.

165524 166640 843 167.60S 169.496

169.455 58 915 170 899 171.403 1.9
538 680 931 172.154 450 861 992
173.137 235 767 174.145 213 175.048 
191 606 942 99 176.528 177.331 708 
64 178.116 641 904 179 030 558 82 
743 864.

180539 626 69 833 918 74 181.625 
944, 182.207 445.857 183.335 481 649 
789 833 992 184.616 784 185,118 273 
985 186368 71 400 5 504 635 188035 
239 626 189285 66,

190196 217 191959 193257 194603 
35 176 209 19 51 677 783 979. 

Wygrane po 50 zł.
113 202 50 62 614 1055 148 94 491

539 803 04 2058 234 495 626 887 35'Jt) 
50 52 63 618 58 810 919 4131 608 56 
727 956 85 5089 304 71 465 538 bl(>6 
281 382 408 12 27 773 989 7300 784 
861'8200 507 31 748 835 9y8 9004 23l
519 728 73 10154 647 11088 139 93 
285 436 624 71 77 730 39 943 12241 
707 976 13062 216 663 768 803 68 
910 28 14099 510 687 728 15031 270 
324 475 723 969 16136 87 90 94 38t. 
740 17061 472 84 648 752 76 18269
375 532 48 662 952 96 19208 36 524-

20259 436 798 21119 48 325 51 909
91 22100 89 506 695 732 92 800 27 
23175 400 527 99 612 742 934 24053 
230 330 428 98 557 W  860 25119 645 
6c 813 26075 172 643 55 27005’ 72 98 
484 682 825 967 28156 93 398 593 741 
872 29101 236 478 846 30054 670 822 
947 98 31312 36 745 32223 883 9 »  
33181 525 617 785 825 918 98 34113 
203 74 303 35338 512 884 36051 177
79 367 88 405 726 830 37050 204 546 
632 338192 410 524 36 828 952 39104 
381 563 605 935 56 71.

40044 61 63 70 240 71 554 715 67 
41018 47 350 410 12 877 983 42287 361 
443 89 507 82 676 817 43350 806 969 
44211 516 916 86 45050 292 93 488 902 
4(675 87 721 947 80 86 4Z256 371 696 
48028 401 670 920 49143 273 445 6S8 
50625 75 987 51034 286 370 430 632 
899 52091 572 662 821 53077 163 40f 
97 513 656 863 937 54.337 837 55251 
316 70 692 937 56818 932 57010 243 
412 891 58 144 202 42 308 36 542 645 
95 721 953 70 59155 380 865 - 

P o  50 zł. na  n-ry: 488 68Ł
702 77 62145 266 71 489 531 63593 
824 64047 165 258 596 687 65430 36 709 
956 66060 211 313 67146 6t 285 314520 785 818 928 68035 79 446 82 639
891 69148 312 607 55 793 70080 20? 
10 69 387 422 596 636 80 780 911 
71154 55 254 562 689 959 72591 606
892 925 36 73525 85 94 696 703 96 886 
74543 87 632 708 85 933 75745 76077 
1593 256 365 559 75 636 98 853 77017 
318 648 78104 468 623 25 999 79274 
389 497 557 8700 80083 143 400 29 644 
818 81590 604 754 82385 517 730 76 
810 81 83047 78 88 116 344 626 848
80 84275 435 991 85069 8611, 79 234 
331 73407 51 8729, 535 753 9? 912 
88003 148 62 367 484 96 579 706 49 
877 914 89192 225 400 S 988 9,0f'5R 
,156 77 92 157 206 530 43 960 72 91146 
.92024 80 116 662 92 779 888- 93065 
83 122 61 71 449 58 744 53 873 87 89 
94607 S13 16 978 95430 64? 803 96183 
417 538 903 97685 725 40 98052 107 
241 79 375 6S5 921 99152 403 530 664 
764 824 100136 431 989 101049 112 79 
£40 404 25 63 620 949 102099 728 970 
103074 219 35 44 99 599 699 727 104122 
93 287 341 694 708 816 964 70 10504,9 
156 292 321 858 79 106029 266 503 
715 65 107203 33 342 445 47 648 59 
805 49 108198 356 93 580 774 109487 
653 68 742 60 857 903 85 66 110337 
01 600 20 762 856 111479 6?9 112276 
307 87 429 66 618 62 751 113147 280 
673 714 919 22 60.

114018 121 326 620 770 891 997 
115418 77 89 603 880 116040 81 232 
77 349 450 589 790 815 975 117118 
88 269 615 27 777 923 118407 602 925 
119163 453 547 887

120518 81 685 793 906 47 50 64 
121294 766 894 927 122308 528 59 650 
J01 123024 614 124070 277 396 546 
719 803 38 125126 201 865 81 421 77 
97 636 51 87 701 35 800 929 126150
376 611 775 947 72 127007 534 608

813 52 933 129166 214 406 592 700

130002 89 97 219 86 667 735 998 
131021 99 167 550 61 603 758 132125 
238 369 461 575 777 803 10 31 910 
133416 722 879 184136 84 300 25 487 
526 52 615 853 81 984 90 135059 283 
322 82 415 136156 980 137053 66 71 
93 250 588 631 47 787 97 964 188102 
235 90 552 609 933 139105 85 347 601 
15 16 33 726 969

140414 866 141012 231 54 401 696 
850 142068 102 90 631 943 62 143074 
412 43 90 681 893 94 99 927 144253 
387 419 888 145117 629 769 1461S5 
415 27 655 769 147011 94 680 82 780,
839 932 148001 327 611 47 828 89 972 
149112 426 639 719 87 803 906 92 
150005 94 678 777 876 151151 "15 
419 679 714 152042 77 175 308 643 
90 946 153057 434 791 823 54 65 
154009 106 211 37 387 484 745 70 
155414 29 70 646 95 156437 41 662 
909 82 157090 357 437 614 853 916 
158181 306 51 934 159315 6 /6  629 5‘, 
976 89 160606 762 848 60 161199 233 
62 865 94 162065 118 293 404 70 544 
805 904 163026 85 43 410 607 786 827 
164579 629 760 75.

165.157 519.777 166018 59.711
167.087, 510.77 613.168.085 686.72 
904. 8, 79, 169.930,42, 170.354 42 
171.011 174, 553, 60 .678, 172.01 
137, 853 906, 52 173.079 245 39. 
784 91 935 174.374 559 795 99. 
175.053 215 57 352 64 60 933 8. 
177.345 47 562 743 867 75, 178.403 
567 645 179.159 320 44 452 586 682 
87 921 64

180115 348 848 187.208 31 182.094 
180 839 183.022 335 426 606 753 
64 923 184.671 772 821 968 185.101 
350 901 70 186.263 427 566 959, 
187091 103 224 81 4888 517 96 686 
797 188.317 665 986 189.296 468 640 
,21.

190.812 191 084 228 94 935 55 
192.069 74 133 74 368 93 730 803 
193.065 107 75 253 194.066 110 21 
296 704 935.

III i IV ciągnienie
Główne wygrane

S tała  w ygrana  dzienna 25.000 zł. 
padła n a  n r. 136025.

20.00G zł. n r.: 184842.
10.000 zł. n r . 81677.
2.000 zł. n r .: 59666 131549 187022.
1.000 zł. n r. n r.: 42591 45479 62151 

157623 189697.
500 zł. nr. n r.: 38712 68180 82149 

100161 107898 117931.
400 zł. nr. nr. 86023 71424 £4917 

96078 102220 102634 111027 173955.
200 zł. n r. n r.: 14034 36933 44779 

48153 50341 69660 104101 128344 
141047 158602 160633 164647 165425.

150 zł. n r . nr.: 6928 8960 9604 
14283 15219 15812 19033 30357 40919 
42681 46366 49215 53970 52575 57182 
61632 74143 76477 76692 91377102761 
112109 11S511 131016 132381 134655
146911 148868 148981 149013 158901
165881 173924 174772 184763 190134

Wygrane po 100 zł.
144 1169 395 98 963 2031 805 489

621 828 953 3218 428 88 770 4669 945 
84 5651 6447 7025 164 413 741 8040 
160 10354 86 550 95 906 11150 532
622 45 12180 758 936 134S7 775 81
840 69 14054 364 470 521 740 860 
151106 51 792 851 16258 427 68 17033 
156 546 659 780 18212 632 987.

20371 558 93 21506 22179 422 92 
720 871 971 23770 847 24117 25769 
868 948 26131 57 500 704 47 27040 
211 28103 293 520 29000 46 161 937 
30027 622 725 30 31590 661 731 32539 
93 33062 89 133 272 307 796 34259 
471 507 635 35941 36152 953 37722 
833 41 914 38321 687 39124 322.

40265 323 41156 761 42414 43037 
137 44169 96 45111 46670 4800S 975 
49428 650 955 51383 568 881 52456 
818 53832 42 68 55237 43 935 56514 
57083 313 871 932 58376 515 662 924 
59183 402 84 892 60107 410 516 55 
61759 62581 715 64434 847 65042 115

213 433 508 611 61 707 88 67729 987 
6S022 641 919 70025 461 866 71358 
72135 652 77 73465 879 75315 894.

306 876 1545 861 2602 789 3226 771 
932 4448 6417 891 7789 931 8344 448 
787 893 927 9418 660 10322 719 844 
11572 12238 557 617 709 13185 218 
506 15168 311 508 16103 96 367 17116 
18568 20334 446 621 21334 412 737 
22136 222 23028 660 83 24186 875 
26119 371 27149 f '7  744 57 28074 91 

30264 542 31961 32482 88175 301 
509 819 56 36120 398 510 37024 223 
31 310 564 40133 234 735 41582 859 
979 42001 206 45268 747 46115 57 912 
47450 694 48011 923 49072 293 845 
48 91 641 50080 764 51029 54203 
58701 855 936 59373 734 894 60616 
62639 709 63142 459 69 512 660 874 
64064 891 65109 66286 388 68077 882 
69147 368 70023 131 346 932 71831 
72501 59 712 74141 558 636 941.

77033 78593 724 80783 81083 576 
82766 83650 84360 998 85059 670759 
86203 18 76 2926 87352 88641 866 89 
374 783 90468 91657 92483 763 847 
94476 95004 18 105 96269 98518 99467 
841 101097 103156 445 617 135 104510 
73 105228 640 899 914 107142 711 
108220 304 992 111029 60 157 112 172 
773 112411 952 114221 115559 624
,16129 213448 060831 118104 947
1,9630.

120207 30228 121383 480773 122331 
430 820 123599 124017 21 125862 126004 
498 541 748 128798 129130 130081 
133486 720 134569 737 135662 96496 
136477 839 75.137279 138253 698893 
139283 386 76 494 140009 660 801 
141880 142262 357 143299 144005 109 
271 389 145200 148031 90 676 149532 
685 770 811 150186 371 695 767 151903 
152629 682 163360 622 731 44 154721 
803 155020 326 608 1668534 944 157077 
265 450 56, 159328 830 160432 161051 
464 78, 1620J7 136 286 164677 785 
166745 166 147 852 168737 170222 582 
758 171633 172618 962 173463 174556 
956 94 175919 176372 621 178777 81 
1789588 180526 739 181155 212 68 667 
890 182228 183449 837 184376 463 785 
186612 189307 190902 191171 76 452 97 
98 62439 194956.

158 903 38 1141 514 2672 896 4107 
639 921 77603 9594 975 10008 50 411 
563 854 11223 785 12457 533 131oO 
14147 15421 638 16577 989 17092 18397

20319 21176 980 22224 453 23544 79 
24324 25479 28290 305 417 533 29640 
720 738 30032 303 532 40 31624 32158 
33144 397 35376 36369 587 37385 38804’ 
39273 857

40204 06 41123 42224 685 44060 102 
758 45138 47033 407 48362 790 947 
49967 50564 51289 972 52053 53235 905 
54065 56616 57262 58052 82S

61368 62493 50S 64436 65012 111 
357 66516 67229 68487 593 815 69806 
70579 73843 74180 437 898 75534 655 
76183 911 77647 834 79265

81026 382 661 85289 86221 666 88274 
89680 892 90555 82 91218 571 92777 
703 9.3559 625 95737 96504 761 97439 
869

103256 104026 783 105189 359 81 499 
106034 143 109054 241 967 110500
113020 1/1 613 114185 488 115717
116426 555 118117 601 119921

120509 938 121116 313 926 122316 
124167 958 126319 70990 127455 82633 
129190 421 130479 131083 971 132855 
77 133672 134334 933 135367 867 136509 
137479 139538 67

140815 982 141758 143151 287 580 667 
144041 145046 651 147035 148309 150,6 
151420 153022 974 154743 937 15S314 
159264 565

160340 729 161012 163523 164165
165160 539 989 167015 384 168789 169 
104 261 16904 261 170 2888 171851 
172280 602 173627 174254 175491 612 
177582 178340

180219 769 182350 ,83024 358 864
I8403O 609 80 185451 645 186679 187 
240 554 1S8332 35 189312 61 193021 5i 
194140 969

Wygrane po 50 zł.
76297 633 951 77018 167 214 78,66 

592 821 80585 716 60 31488 547 974

82057 456 669 88336 568 84646 84 
86055 3 6052 658 87106 76 83124 403 
695 857 89426 634 90240 856 86 996 
51009 193 401 70 02227 94 728 93037 
603 923 94620 60 591 05493 545 96029 
243 399 688 902 97559 803 98139 240 
939 90,50 479 714 100040 430 502 688 
03 713 102710 8, ,03233 753 ,04137 238 
62 867 105127 ,06276 RIO 71 968 , 07496 
108224 494 673 1091041 175 268 71 346 
483 795 11(1239 392 738 111549 -112537 
92 754 1,308, 324 99 459 702 114575 
1,6336 47 66 411 885 117,19 319 30
6 .3  810 1,8035 64 226 3Ś06 694 897 
119,16 685.

120118 266 664 121558 122035 686 
842 123377 986 124476 519 ,25011 
126774 946 127582 128441 821 920 
129416 1301,7 46785 886 95 991 131417 
132028 400 44 646 133044 408 908 
,34067 493 5 ,0  ,36421 742 ,36857 930 
137490 1895,0 724 140505 14,585 
,42280 745 143(86 705 66 ,44529 
145225 988 , 46333 80 676 888 147150 
9 ,0  47 ,4843, 693 936 ,50209 446 663 

I 7 ,6  871 978 ,5169, ,52495 966 ,536,6 
896 941 154420 657 949 ,55405 512 864 
936 ,56944 ,574797,9 868 158434 7,7 
159361 550 160873 16,404 605 162062 
224 78 669 1640,5 98 208 313 165l6h°94 
752 167.324 4 ,8  548 168265 746 ,69407 
973 170277 677 17,160 614 37 942 
172274 872 94 174134 545 79, 93 
,75780 89 855 75 176287 548 1770,6 
437 56 948 178290 470 783 843 967 
,79077 15,567 613 180533 603 860 
181121 83 33.3 696 ,  82238 44 82 658 
183734 184026 185,49 931 1860,6 ,13 
83 7136 686 746 946 ,88211, 53 640 5S 
169,63 60S 180034 370 926 191679 730 
9 ,7  192029 71 193180 194740.

493 689 805 984 1256 7’. 3995 ,94 387 
3330 4065 5604 92 6026 561 SR9 71783 
17 8,65 9350 6146 768 10603 781 ,1252 
394 ,2987 ,3853 55 ,4552 98 15007 138 
691 ,62 ,8  482 649.713 17902 91 1815 
4866 ,7191319925

201,2 208 348 2046 22257 8 ,2  23133 
246 957 94 4261 851 25086 3,2 "34 65, 
2(235 385 584 908 27268 36, 68, 753 
2818, 22, Ź95«, 925 30057 ,93 31470 
32,89 288 463 700 3.3833 34269 336 
792 827 35 941 36102 24, 639 762 913 
381.39 39P59

40297 S63 4208, 43498 44479 45452 
46366 548 62 68.3 47178 296 48097 414 
49,48 85 665 768 .50406 645 990 5,800 
52290 557 53,88 365 4,4 62S 31 930 546OR 55885 921 56903 5704, 58366 567 
59582 612

65993 66003 67064 939 69778 405 6,8 
70,84 791 71054 607 7282.3 73409 41 635 
997 74312 423 76620 77636 904 70368 
8! 870 80 79,324 .

8014-1 21, 8,074 266 82782 83224 386 
62, 84356 439 .689 982 .8541, - 86594
6.4 85 898 87978 R8622 S9427 578 
919 9,073 673 893 915 92551 725 93240 
337.6(1, 742 80 9<<597 623 52 9.5736 963 
155 779 842 97247.530 98094 754 99138 
546 60154 ,0027, 79 ,01026 360 600
817 969 102208 , 0.3370 6 ,4  104176 434 
910 ,  05328 4’8 107094 208 , 3 108,3, 
203 730 ,0935 870 938 ,10073 242 351 
,11,69 322 29 407 637 858 980 ,1206 
473 1,3487 6 ,7  46 1,4999 ,46 3*8 580 
,15392 ,17056 921 ,,88.37 ,19,19 683

,22004 ,23350 783 ,24200 735 991 
125267 523 126719 127130 57 683 902 
30 128204 937 129053 105 679 130701 
83, ,3,225 53 5,6 132853 ,33495 774 
,4307 723 940 ,3.5033 727 1362,3 333 
73 433 656 923 137608 138080 182 311 
139402 04 32

14M92 ,42295 ,43563 855 144103 6,4
818 145224 40 389 6*2 880 975 ,46575 
83 687 147056 71 199 323 76 996 ,492 
520 90 742 ,50 137 ,51,98 340 525 66-

152544 158508 154,38 545 898 920 
,555’ 05 3°7 150772 984 65 ,57806 047 
,50094 ,0 ,547 883 ,020,0 410 ,04853 
85 100093 821 849 1074,5 739 43 108004 
094 ,70101. 590 171214 459 172599 090 
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Wypadek kole owy
W nocy około godz. 1.20 w jeż­

dżający na stację kolejową w  Nie- 
dobczycąch pociąg towarowy nr. 
2068 uległ nagle wykolejeniu. 
W yskoczył z szyn jeden z pierw ­
szych wagonów, który pociągnął 
za ;sobą trzy dalsze wagony. .po­
nieważ pociąg był w pełnym, bie­
gu, wykolejone wagony posuwały 
się jeszcze kilkadziesiąt metrów 
po podkładach toru. Trzy wagony 
uległy poważnemu uszkodzeniu.

Ofiar w  ludziach, na Szczęście, 
nie było, gdyż w  wykolejonych 
wagonach nie było nikogo z dru­
żyny pociągu. Pow stała wskutek 
uszkodzenia w agonów szkoda wy 
nosi 1.800 zł. Na miejscu zfawlfy 
się władze kolejowe 1 śledcze, 
które nie zdołały jednak ustalić 
przyczyny wykolejenia.

Proces oszustów  
dopiero w jesieni?

Donosiliśmy już o wyznaczeniu 
zarządcy przymusowego T argo­
wicy Mysłowickiej w osobie m a­
jora Hilda. Obecnie donoszą, że 
proces oszustów odbędzie się do­
piero w  jesieni. Dlaczego tak  pó­
źno? Od uwięzienia b . dyr. Ka- 
zonia upłynęło już praw ie pół 
roku!

samobójstwo 
młodego ucznia

W lesie koło Ligoty pod Kato­
wicami znaleziono zwłoki młode­
go chłopca, wiszące na drzewie. 
Jak stwierdzono, denatem jest 
15-letni gimnazjalista W ładysław 
Lipa z Katowic. Przyczyną samo­
bójstw a młodego chłopca było 
złe św iadectwo szkolne.

Kgęm r a d io w y
Koncert symfoniczny 
z wieiln'?

W iedeń to  praw ie synonim  dobrej 
m uzyki pow ażnej i  dobrej m uzyki 
lekkiej. C zar i u rok te j stolicy nad - 
aunajsk iej, łączącej ku ltu rę  Północy 
i Południa je s t jedynym w swoim ro 
dzaju. Polskie Radjo, które dokłada 
wszelkich s ta rań , aby nadaw ane 
przezeń audycje nosiły jaknajlepszą  
form ę . i najcharak terystyczn iejszą  
w ykonywanych utw orów, tran sm itu je  
dn ia  21 lutego ó godz. 19.30 Kori- 
e e r t K arnaw ałow y z W iednia w  w y­
konaniu najlepszych sił: W iedeńskiej 
.O rkiestry Sym fonicznej .pod .dyrek­
c ją  Osw alda K abasty , oraz  śpiewaez 
ki, zwanej „Słowikiem Niemiec" 
E rn y  Sack. W program ie  „W arjaeje  
i  Fuga, na wesoły tem at"  J .. A . H il- 
ie ra", op. 100, Regera, a r ja  Zerbi- 
ne tty  R ysza rda  S traussa , W ąrjac je  
na  te m a t M ozarta, J .  A dam a (śpiew ) 
4 u tw ory  „m uzykanckie" op. 114 —  
H ansa  K olenia, znanego ze swego 
muzycznego hum oru , oraz  znakom i­
te  wesołe, a  m istrzow skie „Przygody 
Sow izdrzała.. R yszarda S traussa .

Czsme iijanietiiy
Dnia 21 lutego o godz. 17.00 nada 

rozgłośnia krakow ska odczyt z . c y 1 
klu „Skarby Polski" p.Ł „Czarne i  nie 
czarne d iam en ty1". P re legen t, prof. 
U . J . ,  J a n  N ow ak, opowie przed  m i­
krofonem  o Z agłębiu Śląskiem , D ą- 
browskiem  i  K rakow skiem , niewy­
czerpanych skarbnicach, jednego z  
zasadniczych bogactw  Polski —- w ę­
g la . Pozatem  omówione również zo­
stan ie  znaczenie i w artość  polskich 
torfowisk.

„Te 4“ i prósz sny obiad
D nia 21 lu tego  o godz. 12.16 na- 

da je  Polskie Radjo audycję  d la  s ta r ­
szych dzieci szkolnych, k tó ra  składać 
się będzie z dwuch części. W  pierw ­
szej nadar.y  zostanie obrazek słucho­
wiskowy Benedykta H ertza  p. u  
„Obiad proszony", opracowany we­
dług  znanej bajki L a  F o n ta in e a  o 
przebiegłym  i  skąpym  lisie, k tó ry  za 
prosił bociana na obiad. W  d rog ie j 
części program u zespół śpiew aczy 
„Te 4“ odśpiew a k ilka  piosenek dziś 
cięcych do słów  J u lja n a  TTuw im a i 
Jan in y  Porazińskiej.



K R O N IK A  K R A K O W S K A
Robotnicy! Robotnice! Kolejarze! Pracownicy Miejscy! Pocztow ­

cy! Pracownicy fabryk i instytucyj Państw ow ych! Emeryci państw o­
w i i  miejscy! Inwalidzi i wdowy po poległych inwalidach wojen­
nych! Pracownicy umysłowi!

W  niedzielę, 23 lutego 1936 r., o  godz. 10-ej przed południem, 
w  sali Domu W ystawowego, przy ul. Rajskiej 12, odbędzie się

Wielkie zgromadzenie publiczne
z  porządkiem  dziennym:

1) Obniżka płac pracowników państwowych i samorządowych 
a  drożyzna.

2) Spraw a em erytur ze szczegół nem uwzględnieniem b. państw 
zaborczych.

3) Zmiany w  ustaw ie inwalidzkiej.
4) Nowe ustaw y o pracow nikach samorządowych.
5) środki i drogi walki o popraw ę bytu.
Przem aw iać będą tow. tow. R. Bator, J. Packan, St. świerkosz, 

Z .Bocian, Dr. R. Szumski, K. Bulsiewicz, S. Fischgrund.
Tow arzysze i Towarzyszki! Przybądźcie masowo, ażeby radzić 

nad  środkami obrony przeciwko zakusom  reakcji na W asz byt i na 
W asze praw a, ażeby protestow ać przeciwko ciągłej krzywdzie, jaka 
dotyka masy ludności pracującej.

RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W  KRAKOWIE.

- RADA MIEJSCOWA ŻYDOWSKICH
ROBOTNIKÓW.

Zagadnienia elektryfikacyjne
Ziemi Krakowskiej

Ze względu na duże znaczenie 
zagadnień elekryfikacyjnych Zie­
mi Krakowskiej, Izba przemysło­
w o -  handlow a w Krakowie powo­
ła ła  do życia specjalną Komisję 
Energetyczno - Elektryfikacyjną, 
która  zajmować się będzie temi 
sprawami.

Pierwsze posiedzenie Komisji 
Energetyczno - Elektryfikacyjnej 
Odbędzie się w piątek, dnia 21-go 
bi m.

Na porządku dziennym posie­
dzenia, poza ukonstytuowaniem 
się Komisji .znajdują się dw a re­
feraty, a  mianowicie: prot. inź. L. 
Zieliński W icedyrektor Elektrow­
ni Miejskiej w  Krakowie, mówić 
będzie o  „Elektryfikacji M ałopol­
ski zachodniej przed w ojną świa­
tow ą i w  pierwszem dziesięciole­
ciu niepodległości", a  inż. H. Du- 
beltowicz, dyrektor Elektrowni 
Miejskiej w  Krakowie, o  „Po­
w staniu, rozwoju i stanie obec­

nym Elektrowni Miejskiej w  Kra- 
k.owie“.

Zaraz na dzień następny. Izba 
przemysłowo -  handlowa w. Kra­
kowie zwołuje specjalną konieren 
cję w  spraw ie budowy kolei elek­
trycznej Kraków — Wieliczka.

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Umysłowych, ul. Sławkow­
ska 6 I p., urządza w niedzielę, 
dnia 23 b. m.

„WIECZORNICĘ TANECZNĄ".
W stęp wolny. Początek o godz. 

6 wieczorem.

Zawiadomienie
Z arząd  Główny Tow. Klubów 

Kobiet Pracujących zawiadamia, 
że na zebraniu 14 lutego postano­
wił zamknąć Oddział śląski, a  in­
wentarz przekazać Oddziałowi 
T.U.R. na  Śląsku.

Turnusy na koksowni „Gothard”
Zastępca Komisarza Demobili- 

zacyjnego, inż. Seroka, rozpatry­
w ał spraw ę turnusów na koksowni 
„Gothard" w Orzegowie. Na 180 
ludzi załogi na urlopie turnuso-

Z Glinika Marjampolskiego
Staraniem Tow Uniw. Rob. T. 

U. R. w Glilniku Marjampolskim 
w dniu 14.11 b. r., w salach Kasy­
na Robotniczego został zorganizo­
wany odczyt, który wygłosił tow. 
Marjan Czuchnowski n. t. „Prasa 
kapitalistyczna a proletarjat".

Sala była przepełniona; ilość 
słuchaczy wynosiła 255 osób. Od-

W zn ow ien ie  przedstaw ień  operowych  
w Teatrze Krakowskim

Pod przewodnictw em p rez y d en ta . 
m. d ra  Ićaplickiego odbyło się posie- j 
dzenie K om isji te a tra ln e j . K om isja ’ 
po rozpatrzen iu  złożonych o fe r t oraz 
szczegółowych wniosków Z a rz ą d u ! 
m iejskiego dotyczących w znowienia 
p rzedstaw ień operowych w T eatrze  
m iejskim , n ie  mogąc zm ienić dotych 
czasowego system u przedstaw ień o- 
pa rtych  ty lko  na św iadczeniach rze ­
czowych, a  n ie  n a  gotów kow ej sub­
w encji, uchwaliła pow ierzyć organ i­
zację tychże przedstaw ień p. E . Bu- 
jańskiem u, dotychczasow emu organ i­
zatorow i opery  krakow skiej.

System  dotychczasow y p rzedsta ­
w ień operowych z ostał zatrzym any 
w zupełności.

Z arząd M iejski, ja k  niem niej Kó-

Dyżury lekarzy
D nia 21 lutego noc:

L  D r. Abend Józef Rynek podg.
11, tel. 126-37.

2. D r. Goldbergow a M arja  W ielo­
pole 30, tel. 151-46.

3. D r. Doening T adeusz A rjań- 
ska  9.

4. D r. R alski Lesław  Zyblikiewi- 
cza 5.

wym pozostawało 12 robotników. 
Po rozpatrzeniu spraw y inż. Soro­
ka zmniejszył turnus do dziesięciu 
robotników.

czyt spotka! się z ogólnem uzna­
niem.

V
. W dniu 26.11 zostanie wygłoszo 

ny odczyt staraniem T. U. R. w 
Gliniku Marjampolskim;- w  salach 
Kasyna Robotniczego. W ygłosi go 
tow. Dr. Bolesław Drobnćr rt. ’t.i 
„Co widziałem w Rosji sowiec­
kiej".

I m isja  te a tra ln a , s tanęły  n a  tern sta -  
(now isku, że d la  ku ltu ry  m uzycznej 
K rakow a nie można dopuścić do zwi 
nięcia placówki operow ej, k tó rą  po- 

I p ierało społeczeństw o krakow skie 
sw ą liczną frekw encją, umożliw iając 
przez to  4-o letn ie  istn ien ie  opery 
pod kierow nictw em dyr. B ujańskie- 
go i dyr. W allek-W alew skiego.

Frzetiw  „Zmorom"
WIECZÓR DYSKUSYJNY.

pod powyższym tytułem odbę­
dzie się w piątek, 21 bm., o godz. 
7 wiecz., w sali Kopernika Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Tezy: Kołtunerja na piedestale 
— Radny miasta Dulski — Nie- 
honorowy obywatel: — Go to jest 
pornografja. — W olnoć Luizie w  
swoim domku. — .„Zm ory" na 
stos! —  Oblicze dawnego święto­
szka. — Powsinogi literatury. — 
Pedagogika na cenzurowanem. — 
W nioski. — Inne zmory. — Zapo­
mniał W acław jak  W aciem był.— 
Dlaczego nie powinna istnieć wol 
ność słowa. — ...Bo trza aby świę 
tern było. Mówią: M. Borucho- 
wicz, J. Cyrankiewicz, dr. Z. Le- 
śnodorski, L. Piwowar.

Historje dnia
KRADZIEŻE.

N ieznany spraw ca dosta ł się zapo- 
mocą dobranego klucza lub w y try ­
cha, do m ieszkania S. L ustga rten  
przy  ul. W ąskiej 10 i sk rad ł bieliz­
nę, w artości 150 zł.

N ieznany sp raw ca  sk rad ł rower 
m ęski m arki „Rayon", w artości 150 
zł., pozostaw iony chwilowo w b r a ­
mie przy  ul. Sław kow skiej 15, na 
szkodę J . Klimka.

S. M ajer, la t 23, i A. E isen, la t 23, 
po podw ażeniu okna łom em , dostali 
się do m ieszkania E . R ygler, zam. 
przy  ul. Z am ojskiego 10 i skradli 260 
zł. w  gotów ce, pończochy i portm o­
netkę. Spraw cy zostali ujęci, a  sk ra  
dzione przedm ioty odebrano i zw ró­
cono właścicielce.

N ieznany spraw ca w łam ał s ię  do 
m ieszkania Sz. B orera , p rzy  ul. Die­
tla  1 i sk rad ł 1 pierścień złoty z b ry ­
lan tam i, 1 pierścień z łoty i 2 b ran- 
żoletki złote, ogólnej w artóśc i około 
600 zł.

N ieznany spraw ca po oderw aniu 
kłódki, skrad ł z gołębnika przy  uł. 
D ługosza 3, cz te ry  gołębie „stryw - 
ki*’. w artości 100 zł. n a  szkodę W. 
P łatka .

N ieznani spraw cy dosta li ' się , za 
pomocą u rw ania  kłódki, do w arsz ta ­
tu  W. Jaroszew skiego , m echanika 
ślu sa rza , zam. przy  ul. Mazowiec­
k iej 25 i skradli dynam o m ark i „Mo- 
relli** i lam pę do lutow ania, ogólnej 
w artości 400 zł;

Z m ia s ta
„KRYZYS W SPÓ ŁCZESNEJ 

KU LTU RY ".
Pod powyższym ty tu łem  zostanie 

w ygłoszony odczyt p rof. U . J .  d r . K- 
Dobrowolskiego w e czw artek 20 b. 
m. w sa l i : O gniska Polskie j YMCA, 
ul. K row oderska 8- Początek  o godz. 
20-tej. W stęp wolny.

PO LSKA  YMCA. ZAWODY 
PŁY W A C K IE CHŁOPCÓW .

W  niedzielę, dn ia  23 bm. odbędzie 
się w  pływ alni Polskie j YMCA, ul. 
K row oderska 8, zawody pływackie 
chłopców. Ponadto w prog ram ie  mecz 
piłki wodnej YMCA I  —  YMCA II, 
skoki, o raz  skecz hum orystyczny.

Początek o godz. 17-ej. W stęp 
wolny.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. SŁOW ACKIEGO. 

C zw artek  2Ó.2 „Niebieski p tak". 
P ią tek  21.2 „Rozkoszna dziew­

czyna".
Sobota 22.2 „Chim ery".

BAGATELA.
R ew ja p. L „K raków  —  . H olly­

wood" i f ilm  „Seąuio ia". . ,

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Dom N r. 56" i „ B ry g a- 

da-chwały**. .
A T L A N T IC : „Dodek n a  fronc ie” . 
A PO L L O : „Becky S k a rp " . 
BA G A TELA : „R oześm iane o c z y '

(Sh irley  Tem pie) i  rew  ją :  ,,U źródja 
śmiechu*'.

„PR O M IE Ń : „W ojna  w króleat-

ST E L L A : „N ocny E xp ress" . ' 
SOKÓŁ; „K arnaw ał i  m iłość". ‘ 
ŚW IT : „Czu-Czin-Czan.
W AN D A : „Dawid Copperfiełd*'. 
U C IE C H A : „C zarow nica".

Radio krakowskie
SOBOTA, 22 lu tego  1936 r. '

6.30 A udycja poranna. 6.5Ó P ły ty .
8.00 A udycja d la  szkół, 11.67: S ygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.15 P ły ty . 13.25 Chw ilka gospodar­
s tw a  domowego. 14.30 K oncert. 15.00 
.Je d y n ak " . 15.15 N asz  handel m or­
ski. 15.30 K oncert solistów . 16.00 
Lekcja francuskiego. 16.15 T e a tr  W y 
abraźn i: „H isto rja  orzecha K rak atu - 
ka  i księżniczki P irl ip a ty " . 16.45 
„Cała Polska  śpiew a". 17.00 w i­
zy tą  w śród syren" . 17.15 Płyty.. 17.45 
„Św iat naszych zw ierzą t" .' 17.50 Pły  
ty . 18.25 „Rozw iązanie krakow skie j 
zagadki m uzycznej". 18.40 „Z  życia 
literacko -  ku ltu ra lnego" . 18.50 
Chwilka społeczna., 18.55 .P łyty. 19.00 
„O rka n a  ugorze". 19.20 K oncert. 
19.35 W iadomości sportow e. 19.50 
Pogadanka a k tualna . ‘ 20.00 M uzyka 
lekka i taneczna. 20.45 Dzień, wie­
czorny. 21.00 „P ieśn i w  życiu w si".
21.30 ,,W rocznicę urodzin  F ry d e ry ­
k a  Chopina". 22.15 „Jego  w ielka 
miłość". 22.30 P ły ty . 23.05 M uzyka 
taneczna.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
D ziw n y w y re k  Sgda P rzem ytow sgo  
w Chorzowie

Do sądu przemysłowego w Cho 
rzowie wpłynęła skarga dwóch ro 
botnikow przeciwko pracodawcy 
o odszkodowanie w kwocie 113 
zł., ponieważ pracodaw ca przy 
zwolnieniu ich z pracy nie wydał 
im kart kwitowych. Robotnicy ci 
mieli okazję uzyskania nowej pra­
cy, nie zostali jednak przyjęci, po 
nieważ nie posiadali karty kwito­
wej.

Sąd przemysłowy odrzucił skar­

Z Rady Górni zej W. Hajduk
N a ostatniem  posiedzeniu Rady 

Gminnej om awiano obszernie po­
łożenie piekarni „M anna , która 
daje coraz mniejszy dochód, nie 
pokrywając ani w części sum a- 
mortyzacyjnych. Cała ta  „M anna" 
spraw ia coraz więcej kłopotów. 
Gmina ponownie obniżyła czynsz 
za  piekarnię, gdzie F. B. wypie­
ka  chleb dla bezrobotnych. Czynsz 
niedawno jeszcze wynosił 10.000 
Zł. miesięcznie, następnie już 8.000 
zł. a  obecnie obniżono go  o dal­
sze 2.000 zł. Rada gminna zaw ar­
ła umowę ze Sp. Giesche o dzier­
żawę 3.106 metrów kw. gruntu, 
na  którym znajdują się baraki dla 
bezdomnych. Od placów budo­
wlanych pobierać się będzie 6 pro 
mille podatku od ustalonej warto­
ści, przyczem ogólną w artość pla­
ców budowlanych na terenie gm i­
ny oszacow ano na  około 2 miljony 
złotych. D a to  w ięc kasie gmin­
nej około 12.000 zł. dochodu. W 
tej wysokości pobierać się będzie 
podatek  od budynków, których o- 
gólną w artość ustalono na 
25.844.000 zł., co przyniesie gmi­
nie około 155 tys. zł. Wkońcu za­
tw ierdzono przyszłoroczny budżet 
gminny, który zam yka się po obu 
stronach kw otą 1.024.760 zł. Bu­
dżet nadzwyczajny wynosi po obu

gę robotników, stojąc na stanow i­
sku, że robotnicy winni byli od 
pracodaw cy przy opuszczeniu miej 
sca pracy zażądać karty, pozatem 
— mogli dom agać się wystawienia 
nowych kart kwitowych w Urzę­
dzie gminnym.

Powyższy w ypadek winien być 
przestrogą dla robotników, by do­
magali się zawsze od pracodaw ­
ców w ydania kart kwitowych.

stronach 384.274 zl. W budżecie 
wstawiono na utrzymanie, wzgl. 
napraw ę ulic i dróg, 94.316 zł., co 
oczywiście nie pozwoli na prze­
prowadzenie większych robót pu­
blicznych.

W ybrano ławnikiem p. Statecz­
nego.

Wslne zebranie R.R.S.
„Przyszłość" w Dąbiu

Odroczone spowodu zwołania 
uroczystej Akademji ku czci pierw 
szych „Proletarjatczyków ", Walne 
zebranie R.K.S. „Przyszłość" w  Uę 
biu odbędzie się w  niedzielę 23-go 
lutego b. r. w tym samym czasie i 
w tym samym lokalu.

Z Siemianowic
Na ostatniem posiedzeniu kom. 

rady miejskiej w  Siemianowicach 
dokonano wyboru sekretarza Ra­
dy miejskiej i Komisji w tym sa ­
mym składzie, co w ub. roku. Na­
stępnie zatw ierdzono umowę z Dy 
rekcją Okręgową Kolei Państwo- 
w yc hw  Katowicach w  spraw ie po 
prow adzenia w odociągu pod teren 
kolejowy dla ogródków  działko­
wych w  Katowicach w  sprawie p o - , 
niego. I

W ia d o m o ś c i  r o ż n e
D nia 27 bm. rozpatryw ana będzie 

w K om isji Pojednowczo - A rb itrażo­
wej w Chorzowie sk a rg a  rad y  zakla 
dowej urzędników  Z akładu Ubezpie­
czeń Społecznych w  Chorzowie. Kie­
rownictw o zakładu wezwało w szyst­
kich urzędników  do w yrażenia  zgody 
na nowe w arunki płacy, w edług k tó ­
rych  m . in. p en sje  m ają  być obniżone 
o około 25 proc. O bniżka ta  dotknę­
łaby około 400 pracowników  zakładu.

W dpowiedzi na  to  urzędnicy sk ie­
rowali sk a rg ę  do K om isji Pojednaw ­
czo -  A rb itrażow ej, a  ponadto dom a­
g a ją  się przyznania  im płac, obowią­
zujących dla pracowników, zatrudnio 
nych w  ciężim  przem yśle, czyli pod­
w yższenia ich  pensyj dotychczaso­
wych.

ł»
H uta  „Silesia** w L ipinach zgłosiła 

do K om isarza demob. w Katowicach 
wniosek o zgodę n a  unieruchom ienie 
jednego pieca hutniczego, przyczem  
pracę straciłoby  s tu  robotników. W 
pow yższej spraw ie  interweniow ali u 
K om isarza  demob. naczelnik gm iny 
p. Tom anek i radny  gm iny  p. Rekus.

v  •
W  Rybniku zgłosił się w policji 

n iejaki M aks Czernyk, k tó ry  p rzy ­
znał się, że zam ordow ał sw oją  żonę. 
Po w ysłaniu kom isji śledczej n a  m iej 
sce zbrodni, stw ierdzono, że zab ita  
m a całą  tw a rz  zm iażdżoną tępem  na 
rzędziem. Z brodniarz m usiał w s tr a ­
szny sposób katow ać żonę przed 
śm iercią.

Zabójcę osadzono w w ięzieniu w 
Rybniku.

♦ ♦
Onegdaj zastrajkow ali robotni­

cy, zatrudnieni przy budowie kok­
sowni kop. „Florentyna" w Łagie­
wnikach, w pow. świętochłowic- 
kim. Z atarg pow stał na tle niewy- 
płacania na czas robotnikom za­
robków przez firmę, wykonującą 
roboty. Ponadto załoga skarżyła 
się, że firma płaci mniejsze zarob­
ki, niż się robotnikom należą.

I S praw a tego zatargu  ;była przed 
i miotem konferencji, która odbyła 
się w poniedziałek w Inspektoracie 
Prący w Chorzowie, gdzie zatarg 
został ostatecznie zlikwidowany. 
Firma zobow iązała się zatrudniać 
w dalszym ciągu wszystkich ro­
botników w  liczbie 15 i płacić od­
tąd 69 groszy za każdą przepra­
cowaną godzinę, a zaległe zarob­
ki wypłacić w ciągu 14 dni. Ro­
botnicy, pracujący w  akordzie, o- 
trzym ają 60 groszy za godzinę 
oraz 25-cio procentowy dodatek.

Ulicą G raniczną, w Wielkich 
Hajdukach szła Gertruda Nora­
sówna, kasjerka firmy P. S. H. No 
rasów na niosła w teczce pienią­
dze przeznaczone do wypłaty. Na­
głe do idącej kobiety duskoczył 
jakiś młody mężczyzna, powalił ją 
na ziemię i sięgnął po teczkę, No­
rasówna nie _ pozwoliła sobie je­
dnak w yrw ać teczki i zaczęła się 
z napastnikiem szam otać. W  cza- 
sie walki teczka się otworzyła i 
wypadła z niej torebka, zawiera­
jąca 150 zł. w  bilonie, Rabtiś po- 
i wał torebkę i zbiegł w  kierunku 
kościoła, ■ żaninr • przeehodnit '■■■ zdą­
żyli się zorjentować. Zrabowane 
pieniądze stanowiły własność i No- 
r.-sówny. Dzielna kasjerka urato­
wała pieniądze firmy, gdyż nie po 
zwoliła sobie wydrzeć teczki.:

Scena napadu .rozegrała się tak 
szybko, że przechodnie, którzy 
byli św 'adkam i rabunku, nie zdą­
żył: nawet pośpieszyć napadniętej 
z pomocą. Nie ulega wątpliwości, 
że n <  .striik musiał dobrze wie­
dzieć, -:ż Norasówna jest kasjerką 
i nosi ze sobą teczkę, zawierającą 
pieniądze. Policja znając rysopis 
rabusia, prowadzi dochodzenia, w 
wyniku których zuchwały spraw ­
ca napadu niewątpliwie zostanie 
schwytany.

R ad jo  ś ląs k ie
P IĄ T E K , 21 lutego.

6.30 Pieśń  po ran n a  i g im nastyka.
6.50 Od R ysza rda  S tra u ssa  do J a n a  
S traussa . W  p rzerw ie  o godz. 7.20 
Dziennik poranny . 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 A udycia dla szkół 
(d ia  dzieci s ta rszych ). 12 40 K oncert 
o rk ies try  kam eralnej. 13.25 Chwilka 
gospodarstw a domowego. 13.35 F r a g ­
m ent z op. „Rycerskość w ieśniacza" 
P . M ascagnfego  w w yk. solistów, 
chóru  i o rk ies try  opery  „La Scala'* 
w M ediolanie. 15.30 A rie  w łoskie 
śp iew ają : M a rta  E g g er th  i Józef 
Schm idt. 16.15 Zimow a b a jk a  —  opo-

Życie robotnicze
ZEBRANIA P. P. S.

dnia  23 b. m.
Murcki — o godz. 1-ej w szkole 

w alne zebranie PPS.
Wielkie Hajduki — o godz. 9 -ej w 

św ietlicy robotniczej posiedzenie 
w szystkich zarządów, należących do 
karte lu .

Obecność członków konieczna. 

ZEBRANIA INWALIDÓW
, dn ia  25 b. m.

Byknwina - -  o godz. 3 -ej u  Bla- 
iziny., Ref. tow , M arek.

Nowa W ie ś —  o  godz. 2 -ej u  Gó­
reckiego. R ef. tow . K rzywoń.

dn ia  26 b. m.
(Jiszowiec — o godz. 5-ej u  Hecz- 

: kiego. Ref. tow. M arek.

Z E B R A N IA  C. Z. 6 .  
w niedzielę dn ia  23 lutego.

Murcki —  o  godz. 13-ej w  szkole 
W alne Zebran ie  i staw ian ie  lis ty  
kandydatów  do Rady Zakład. R ef 
tow . K aczm arski.

Świętochłowice —  o  godz. 10-ej U 
p. K aczery. R ef. tow. J a n ta .

Nowy Bytom—o godz. 10-ej w  hali 
g im n. R ef. przybędzie.

Lipiny —  o  godz. 10-ej u  p. Ma- 
chonia. Z ebranie  w szystkich człon­
ków CZG z Chropaczowa, L ipin 
Świętochłowic, p racu jących  n a  kop 
„Matylda**. R ef. tow . Chrószcz.

w iadanie. 17. Ska rby  polskie—odczyt.
17.15 M inu ta  poezji: w iersze. 17.20 
Johann  B rahm s: K w arte t g-m oll op. 
25. 17.50 R ecital śpiew aczy. 18:30. 
W iadomości rad jotechniczne. 19.15. 
B iuro  Studjów  rozm aw ia  ze słucha ­
czam i P . R. 19.30 K arnaw ałow y 
koncert sym foniczny z W iednia. W  
p rzerw ie  o godz. 20.20 D ziennik wie­
czorny oraz  „O brazek z Polski w spół 
czesnej'*. 21.50 Skrzynka techniczna. 
22.10 M a rjan  R udnick i: „H e j ty  
Wisło" —  su ita  tańców  i m elodyj od 
B abiej G óry do B ałtyku . 22.45 M u­
zyka taneczna.

SOBOTA 22 lu tego  1936 r.
6.30 Pieśń  po ran n a  i g im nastyka .

6.50 M uzyka popu la rna  i  lekka. W 
przerw ie o godz. 7.20 D ziennik pp- 
ranny . 12.03 D ziennik południowy.
12.15 W łoska Jo a n n a  D ‘A rc  —  K a­
ta rz y n a  B enincasa ze  Sieny. 12.25 
K oncert o rk ies try  73 p. p . 13.25 
Chw ilka gospodarstw a domowego.
13.30 L ekcja  języ k a  polskiego. 13.45 
Po jednej piosence. 14.30 K oncert. 
15.00 Jed y n ak  —  obrazek  W incente­
go B urka. 15.30 K oncert solistów . 
16.00 L ekcja  języ k a  francuskiego.
16.15 T e a tr  W yobraźn i: Słuchowisko 
d la  dzieci p . t .  „H isto rja . orzecha 
K ra k atu k a  i księżniczki P irlip a ty " . 
16.45 C ała Polska  śpiew a.. 17.00, Z 
w izy tą  w śród sy ren  —  repo rtaż  z 
po rtu  gdyńskiego. 17.15 Nowości z 
p ły t. 17.45 Św iat naszych zw ierzą t 
„Salamandra** —  pogadanka. 17.50. 
M uzyka lekka w w yk. O rk. M arką 
W ebera i  Zespołu Com edian H arm o- 
n its . 18.25 Rozw iązanie k rakow skiej 
zagadki m uzycznej , z  dn ia  -2,11 p  . t  
„Zgadnij co lub  k to  18.40 Skrzyń ka dla  dzieci. 20.00 M uzyka lekka i 
taneczna. 20.45 • D ziennik w ieczorny. 
20.55 O brazek Polski współczesnej. 
21.00 A udycja d la  Polaków  z ag ran i­
c ą : „P ieśni w  życiu w si". 21.30 W  
rocznicę urodzin F ry d e ry k a  C hopina 
(22.11 1810). 22.15 M ała akadem ia  
film ow a z obrazu „Jego  w ie lka  m i­
łość" z udziałem  S te fan a  Ja racza .
22.30 Różne piosenki. 23.05— 24 M u­
zyka taneczna.

R e p e r tu a r
T E A TR  PO L SK I 

Sobota, 2 2 .11 :.„C hory z urojenia*’
d la  szkół, godz. 15:80.

Sobota, 22.11: „ T ra fik a  pani' g ene­
rałowej*', godz. 20.

S edaktot odpowiedzialny: S T A N IS Ł A W  N IEM YS K L Odbito w drukarni Sp. Nakladewo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, W arecka I .


